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KATOWICE, 22.10 (tel. wL). 
W środę poznaliśmy drugiego 
finalistę rozgrywek piłkarskich 
o Puchar Redakcji ..Sportu’* i 
„Przeglądu Sportowego**. Jest 
nim jedeniustka Polonii Bytom, 
która w meczu półfinałowym 
rozegranym w Bytomiu zwycię­
żyła Legię Ib 5:0 (3:0). Bramki 
strzelili Trumpisz — 3 i Liber­
da — 2. Sędziował Bonas k (Ka­
towice). Widzów ck. 2.0D0. Fina­
łowy mecz pomiędzy Górnikiem 
Zabrze a Polonie» Bytom odbę­
dzie się 2 listopada na Stadio 
nie Śląskim.

POLONIA: Szymkowiak, Dymar- 
czyk, Olejniczak, Widawski, KuhuL 
Wieczorek, Krasucki, Trampisz, 
Kenipny, Liberda, Pogrzeba (Sąsia­
dek).

LEGIA Ib: Fołtyn (Penconek), 
Kobianiak. Słaboszowski, beunik, 
Wądołowski, Olęeki, Maliszewski, 
Miklaszewski, Malyjek, Jablonow 
ski, Kruk.

Suchy wynik sugeruje, iż kandy 
dat na mistrza Polski wygiął to 
spotkane spacerkiem. Rzeczywi­
stość była jednak zgoła inna. Po 
lonia od pierwszej do ostatniej mi­
nuty wychodziła dosłownie ze skó 
ry. by ilością zdobytych bramek 
podkreślić, iż zmierzyła się prze 
cez z rezerwą drużyny ligowej 
Polonii udała się ta sztuka i pił­
karze Legii Ib odjechali do domu

ny złotym medalem „Za Wybitne 
mym odznaczeniem, również po raz

gratuluje Januszowi Sidle, 
i Sportowe1' po raz drugi, 

drugi, udekorowany zostanie

ktory został odznacza- 
Za Hiu-ilę takim sa- 

Jerzy Chromik 
ps“ — M. szymkowskl

Za wybitne osiągnięcia

udekorował Włodzimierz Reczek
choć też robili wszystko, aby nie 
przegrać zbyt wysoko.

Nic mamy jednak pewności, czy 
ten zacięty pojedynek, stoczony w 
obliczu ciężkiego meczu, jakim dla 
Polonii będzie niedzielne spotkanie 
z Budowlanymi Opole (zagrożeni 
spadkiem), wyjdzie drużynie Szym­
kowiaka na dobre. Tak ambitnie 
grającej Polonii, jak w środę prze­
ciwko Legii Ib, już dawno nie wi­
dzieliśmy.

Po gwizdku sędziego ruszyła ona do 
gwałtownego ataku, który z mały 
mi wyjątkami trwał do końca pierw­
szej połowy Dopiero w 39 mm 
blok defensywny wojskowych, w 
którym pierwsze skrzypce grał Sła

Anglicy bierg rewanż 
za przegraną w Szwecji' 

Piłkarze ZSRR pokonani w Wembley 5:0
boszowski. skapitulować
przed strzałem Tramp sza w ciągu 
następnych □ min. bramkarz Wti;- 
sknwych Fołtyn Jeszcze dwukrotnie 
wyciągnął piłkę z siatki.

Po zmianie stron Polonia, mimo 
prowadzenia 3 0. ani na chwilę nie 
zwolniła tempa gry i również przez 
cała drugą połowę nieustannie ala

LONDYN, 22.10 (obsł. wł.) Ocze- |
z olbrzymim zainteresoua-

tuc.n spotkanie rcpre/.enlac.ii piłkar­
skich Anglii i ZSRR, rozegrane w 
Irinie • pó południu  ̂■ ńa -*' Stadionie 
Wembley w obecności 100.000 wi­
dzów, zakończyło się wysokim zwy-

Zmiana bramkarza w drużynie 
Lesii wyszła wojskowym na dobre 
ponieważ Penconek bronił nadzwy 
czaj przytomnie i śmiało można po. 
wiedzieć, iż uratował swa drużynę 
od wyższej porażki. Przy obroni? 
dwóch „bnmb” Kempnego i Liber­
dy ten mało znany bramkarz był

W sumie Polonia zadowoliła, nie­
mniej w pierwszych 31» min. napasł 
mcy nie potrafili znaleźć wspólne 
go jeżyka. Później akcje zazębiały 
się lepiej i byliśmy świadkami wie 
lu pomysłowych zagrań.

Rezerwa Legii, mimo wysokiej 
porażki, postawą swą sprawiła do­
bre wrażenie, miała nawet świetne 
momenty, grzeszyła jednak nieza­
radnością w sytuacjach strzałowych

bamuoiwa

decyzja PZLA
Na środowym posadzeniu Pre 

zydium PZLA powzięto ostatecz­
na decyzję w sprawie tegorocznych 
mistrzostw drużynowych Polski w 
lekkoatletyce. Oto uchwała Frezy

„Przyznać drużynowe mistrzostwo 
Polski na rok 1958 ox-aequo WKS 
Legii Warszawa i WKS Zawiszy 
Bvdgoszcz. Uzasadnienie: Itóżnl 
ca punktowa między ohu zaspolami 
Jest minimalna. Wyniki ze wzglę­
dów, niezależnych od Związku i 
klubów, musialy być zaliczone z 
różnych zawodów, rozegranych w 
odmiennych warunkach, co unie­
możliwiło zespołom wyk-izonie icl. 
isloinej wyższości sportowej".

ki temu zwycięstwu, odniesionemu 
w dobrym stylu, piłkarze angielscy 
zrehabilitowali się przed własną 
publicznością za niezbyt udane wy­
stępy na ostatnich mistrzostwach 
świata w Szwecji, oraz za przeąra  ̂
ną doznaną tam właśnie nd Rosjan 
HH), eliminującą ich z ćwierćfina-

w binzącym roku już 4 razy. Dwu-
uzyskano remisowy

1:1 i 2:2. Po środowym sukcesie An-
Sitków, ogólny bilans
brzmi 4:4 przy stosunku bram?k
8:4 dla Anglii.

Środowy mecz i 
stosunkowo łatwo.

Anglicy wygrali 
. Ich przewaga.

zwłaszc>a w drugiej połowie spot­
kania była 'zdecydowana i gdyby nie 
doskonała postawa obrońców i 
bramkarza przeciwnika, zwycięstwo 
gospodarzy byłoby znacznie wyższe '

Piłkarze radzieccy tylko do 30 mi­
nuty spotkania byli równorzędnym 
partnerem i często zagrażali bram­
ce Anglików, później nie wytrzy­
mali kondycyjnie twardej gry go­
spodarzy i pozwolili im na całkowi­
te przejecie inicjatywy. Jedenastka 
ZSRR była daleka od swej wyso­
kiej formy. W jej ataku jedynie 
prawy łącznik Iwanow oraz lewo- 
skrzydłowy lljin zagrali na pozio­
mie.

W zespole angielskim natomiast 
wszystko grało jak w zegarku. 
Wszystkie linie doskonale z sobą 
współpracowały, dobry dzień mieli 
pomocnicy i obrońcy, a nowa płat­
ka ataku z 33-lelnim Luflhousein na 
czele rozumiała się doskonale, de­
klasując momentami dobrze nawei 
grajacą w przekroju całego spotka­
nia defensywę przeciwnika. Świet­
ny dzień miał zwłaszcza lewy łącz­
nik Haynes, zdobywca 3 bramek.

Mimo niepogody, powszedniego 
dnia i niezwykłej dla Anglików po­
południowej pory, stadion w Wem­
bley był pełny. 100 tysięcy widzów 
— rekord od czasu spotkania An­
glia — Niemcy w 1954 r. Wpływ z 
meczu wyniósł 49.500 funtów ang.

Bookmacherzy stawiali przed me­
czem 11:10 dła ZSRR.

Pcd „ANGLICY**

sankach, po; 1 w ciężą"ach. l._. 
kówće kobiet i lekkoatletyce). Re­
prezentanci Polski ustanowili dwa 
rekordy iwiata: ich aiito.ami są 
Chromik i Zieliński.

ZAROIŁO się w środę, 22 bm., w świetlicy Głównego Ko- 
tetu Kultury Fizycznej. Na sali wesołe rozmowy prowa­
dzą mjstrzbwięSświata, Europy, rekordziści świata i Polski, 

zwycięzcy .wielu międzynarodowych zawodów. Z okazji za­
kończenia wielkiego, bogatego w starty, sezonu sportowego 
1958, zjechali do Warszawy czołowi sportowcy _ Polski _ na 
miłą uroczystość dekoracji medalami „Za Wybitne Osiąg­
nięcia Sportowe**.

Dekoracji dokonał przewodni­
czący GkKF,. WŁODZIMIERZ 
RECZEK,' wygłaszając przy tym 

:krćrt^ę<tn’^TÓtófehie'^ 
ryzujące pplskie psiągn $cia i 
nakreślające ogólnie dążenia 
naszego ruchu sportowego na 
lata następiie.

— Cieszę sit bardzo — powie­
dział nu in. W. Keczek. •— że na 
uroczystości związanej t korcem 
sezonu, mocji powitać tylu znanych 
nie iylxo w Polsce zawodników. Ma 
my za sobą, wiele zwycięstw, mi­
łych wifcla niespodzianek, a tanże 
b ocht mnit) miłych. Oqolrne rzecz 
biorąc, możemy być dunini z teqo- 
ocznegb spzonu, wyrazie zawod­

nikom wd?itc.znosć 1 wręczyć dosc 
dużej, liczbie odznaczenia państwo­
we. Rok 1358 był ba dzo bogaty w 
starty, tale w kraju jak i za q< a- 
rucą. Ogólnie zrealizowaliśmy ok. 
600 kontaktów zagranicznych, 
startowaliańiy w 20 zostwach 
świata z udziałem 252 polskich re­
prezentantów, w 12 mistrzostwach 
Europy ze 188 zawodnikami i 
wielu innych imprezach. Sami or­
ganizowaliśmy mistrzostwa świata 
w .saneczkarstwie i szybownictwie, 
mistrzostwa. Eu> opy w koszykówce 
kobiet i wioślarstwie. Zawodnicy, 
działacze i trenerzy występujący w 
roli organizatorów spisali sie bar­
dzo dobrze.

W schronisku PTTK na Hali 
Kondratowej już zaczął się ruch

Spoi łowy s.zon mistrzowski za­
mykamy pięknym bilansem: rep e- 
zentanci Polski zdobyli ogółem 30 
medali:. .13 złotyeh (w tym 8 w 
lekkoatletyce: 2 w kajakach, 2 w 
saneczkach I 1 w szybownictwie), 
10 srebrnych (3 w sankach, po 2 
w ci,żarach, spadochroniarstwie I 
lekkoatletyce i 1 w modelarstwie). 
7 brązowych : (po 2 w szermierce i ! 
sanRaęh, bo 1 w ciężą" ach. siat-

Pokazał się pierwszy śnieg,
trzeba więc przejrzeć sprzęt, 
przygotować się do „białego 

szaleństwa"
FOt. CAF

Z międzynarodowego spotkania
bokserskiego Londyn Mo-
skwa, które zakończyło się zwy­
cięstwem zawodników radziec-
kich 
slow

16:4, Na zdjęciu: Koromy- 
(Moskwa) posyła na deski 
Griffitha (Londyn)

Fot. CAF

Wielka karuzela
piłkarska

w Polskim Radio
Zadzwonił do nas w środę kierow­

nik redakcji sportowej Polskiego 
Radia, red. Tadeusz Pyszkowski.

— Komunikuję wam, iż wszystkie 
postulaty Przeglądu Sportowego, o- 
publi kowane we wtorkowym „Mar­
ginesiku”, zostaną zrealizowane.

Polskie Radio przeprowadzi w 
programie I od godz. 13.30 do 14.30 
audycję łączeniową ze wszystkich 
boisk piłkarskich, na których roz­
grywane będą ostatnie tegoroczne 
boje o mistrzostwo ligi. Co 5 — 10 
minut będziemy się przełączać na 
boiska w Sosnowcu, Bytomiu, Cho­
rzowie, Gdańsku,. Krakowie. Kan­
wą będzie sprawozdanie z meczu 
warszawskiego. Około godziny 14.30 
nadamy jeszcze końcowe meldunki 
ze wszystkich radiostacji na terenie 
których odbywać się będą mecze 
I ligi. Radiosłuchacze dowiedzą się 
z nich o ostatecznych wynikach.

W programie II o godzinie 14.51 
nadamy jeszcze raz specjalną au­
dycję piłkarską, w której podamy 
wyniki spotkań.

Brawo Polskie Radio. Dziękujemy 
w Imieniu licznych kibiców piłkar­
skich i w imieniu „Marginesiku". 
który cieszy się, że jego inter­
wencja znalazła tak szybkie zrozu­
mienie i realizację w P. R.

Działacze ZMS
u przewodniczącego
GKKF

SB

Pod „MEDALE"

r

■Kapitan Zdzisław Krzyszkowiak przybył na uroczystość deko- 
,racji zasłużonych sportowców w cywilu. Już jest „po wszyst­
kim", można się napić kawy, i wziąć udział w wesołej rozmo-

• wie. Gdzie się nie obrócisz,-tam mistrz świata albo Europy
Fot. „PS" — M. szymkowski

i
1 . IZ, ONCZĄCY.. się, rok sa- 
ą E* liczyć będziemy mogli 
4 < na pewno do „lat'tłustych" 
.. ' polskiego sportu. Długa li- 
i sta odznaczonych W środę
ą medalami za wybitne o-

stąpnięcia sportowe na- 
! szych zawodniczek i za­

wodników, wymownie o 
. tyni świadczy. Czytając ją.

dniach w rodzimych mia.
stach, w klubach, 
bliższych.

Na życzeniach i 
cjach, należnych i

od ńaj-

gratula. 
zasłużo-

nych, nie można jednak se­
zonu zamknąć. Choć lista 
odznaczonych jest imponu­
jąca i większa niż kiedy­
kolwiek, kiedy rozbijemy 
ją ia dyscypliny okaże się, 
że mamy poważne dyspro­
porcje w rozwoju naszego 
sportu. Wymowę więc ma 
nie tylko pozytyw honoro­
wej listy, a więc rejestr 
sukcesów — mówi też jej 
negatyw, mówią o niepo­
wodzeniach nazwiska spor-

spolowych, nie we wszyst­
kich sportach rozgrywa­
ne były w 1958 roku mi­
strzostwa, różna jest war­
tość przyznanych odzna­
czeń złotych, srebrnych i 
brązowych, które w staty­
styce policzyliśmy łącznie.

Fakt 
rozwoju

nierównomiernego 
poszczególnych

*

i<>

łowców i nazwy 
których nic ma.

Oto statystyka 
nych według

dyscyplin,

odznaczo- 
dyscyplin

Wszystkie radiostacje regionalne 
przeprowadzać będą także w lokal­
nych programach audycje z miejsco­
wych spotkań, przeważnie z II po­
łowy. Radiostacja katowicka nato­
miast przeprowadzi pełne transmi­
sje z meczów ŁKS — Górnik Za­
brze i Polonia Bytom —• Budowlani 
Opole.

We wtorek ss bm. grupa działa­
czy Związku Młodzieży Socjali­
stycznej, zajmująca się sprawam 
sportu 1 turystyki, spotkała się z 
kierownictwem Głównego Komite­
tu Kultury Fizycznej, TKKF oraz 
Komitetu dla Spraw Turystyki.

Przewodniczący GKKF Włodzi­
mierz Reczek podkreślił w swoim 
zagajeniu, że organizacja ZMS sta 
new; poważny rezerwuar aktywi­
stów dla klubów :t związków spor­
towych. Gwarancją dalszego roz­
woju organizacji sportowych 1 tu 
rystycznyćh — Jak podkreślił prze 
wodniczący GKKF — Jest stal}- do­
pływ młodych, energicznych 1 świa­
domych aktywistów.

Podczas spotkania padlo wiele 
pytań ze strony uczestników, świad­
czących o j,ch głębokim zaintere­
sowaniu . omawianymi problemami.

t i t i t 
ł

wracamy pamięcią do ko­
ronnych imprez sezonu i 
jesęcze raz odczuwamy ra- 
dość i dumę, że aż tyle ra­
zy itak efektownie i za­
szczytnie' zapisali się poi. 
scy' sportowcy w kroni­
kach międzynarodowych.

„Przegląd Sportowy" do-

sportu: lekkoatletyka — 27, 
siatkówka — W, piłka ręcz-
na — 7, gimnastyka — 
saneczki — 6, kajaki - 
narty — 4, ciężary —

6,

3,
spadochroniarstwo — 3, 
zapasy — 2, modelarstwo 
— 1, szermierka — 1, łyż­
wy szybkie — 1.

łącza się ze swymi serdecz. 
nymi gratulacjami dla na- 

, ' szych mistrzów, rekordzi. 
) stęw,': zwycięzców i medali.

f t
i stówdo tych życzeń i po- 
I dziękówań, które usłyszeli
*

i już oni w czasie dekoracji, 
lub usłyszą w najbliższych

Naturalnie lista odzna­
czonych nie jest i nie mo­
że być jedynym obiektyw­
nym miernikiem uczynio­
nych postępów, ani też pod­
stawą do krytyki. Inaczej 
rzecz .wygląda w sportach 
indywidualnych, inaczej że-

sportów, mimo jednakowo 
dobrych w zasadzie warun­
ków, rzuca się w oczy u- 
ważńcmu obserwatorowi 
nawet bez oglądania zesta­
wień cyfrowych. Zw-rócil 
na to uwagę w czasie uro­
czystości przewodniczący 
Reczek, zapowiadając ana­
lizę osiągniętych wyników 
— dobrych i złych. Pod­
ciągnąć poziom tych, któ­
rzy zostali w tyle z takich 
czy innych przyczyn — 
oto cel dyskusji, która bez 
wątpienia rozwinie się w 
zainteresowanych związ­
kach i w kierownictwie na­
szego sportu oraz na la­
mach prasy sportowej.

Uroczystość środową w 
GKKF traktujemy więc hic 
tylko jako okazję do wzru­
szeń, ale także jako sygnał
do rzeczowego podsumo­
wania sezonu z myślą o 
przyszłości. Jest jasne, że 
„PS" wraz z całą prasą 
sportową widzi vij, tej pracy 
swoje miejsce i swoją ro­
lę.'

5
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Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Zawikłana sytuacja na południu II ligi

TYLKO ZWYCIĘSTWO W RACIBORZU
może uratować Garbarnię od III ligi
DZIAŁY sportowe Większości na­

szych gazet codziennych zain­
trygowane są w tej chwili w zasa­

dzie jednym pytaniem, dotyczącym 
pitki nożnej: Która z drużyti — 
ŁKS czy Polonia zdobędzie tytuł 
mistrza Polski? Znacznie mnie! 
pisze się o drużynach zagrożonych 
spadkiem, a aktualną sytuacje w 
II lidze nieomal się przemilcza.

Jednak w terenie sprawa nie 
tak wygląda. Jak zdołaliśmy się 
zorientować, w ubiegłą niedzielę 
w Radlinie, a przede wszystkim w 
Szczecinie — panował niemniej 
świąteczny nastrój, niż w roku u- 
biegłym w Zabrzu, kiedy to tam­
tejszy Górnik, po wygranej z Bu­
dowlanymi Opole 8:1, zdobył defi­
nitywnie tytuł mistrza Polski na 
rok 1957. „Szczeciński Jubel" 
można porównać tylko do czasów, 
w których do I ligi awansowała 
Stal Sosnowiec.

Mamy przed sobą poniedziałko­
wy numer „Głosu Szczecińskiego" 
Czwarta kolumna poświęcona jest 
wiadomościom sportowym, a ści­
ślej mówiąc, 00-minutowej „wojnie 1

nerwów" w meczu Pogoni ze Ślą­
skiem Wrocław. Pozycji, piłkarskich 
jest tu co niemiara. Redakcyjny 
komentarz, sprawozdanie, z meczu, 
migawki z bocznej ławki, pomęczo­
ną wywiady, pierwsze gratulacje 
I... całusy od wojewody.

Gród Piasta przeżywał w niedzió. 
lę swój wielki dzień. Radowali śię 
nie tylko szarzy kibice, nie tylko 
oni wywijali transparentami I ro­
nili łzy. Wzruszenie okazywali też 
poważni działacze partyjni 1 spo­
łeczni.

TO BYŁ NAPRAWDĘ WYPADEK 
BEZ PRECEDENSU

Gratulując Pogoni z okazji a- 
wansu do I ligi, podkreśliliśmy, że 
jej wyczyn jest bez precedensu w 
rozgrywkach ligowych. Szczecin la- 
cy awansowali do. ekstraklasy nie 
doznawszy do tego radosnego mo­
mentu ani jednej porażki. Twier. 
dzenle to zakwestionował Jedoń z 
naszych czytelników, p. Andrzej 
Trzebiński z Warszawy.

— Plszecie panowie w nr 167 
„PS”, że awans Pogoni do ekstra­
klasy Jest bez precedensu, gdyż 
drużyna ta nie poniosła w roz­
grywkach żadnej po ażkl. Pano­
wie,, czy przypadkiem kiedyś, przód 
laty, nie dokonała podoańej sztuki 
— Gwardią Szczecin?

Nie kolego, takiego „przypadku" 
Jeszcze nie było. Wspomniana 
przez Was Gwardia Sźcżecfn prze­
grała. w roku 1950, dwa mfecze nś 
wyjazdach, ■ mianowicie z Brdą 
Bydgoszcz 0:3 I Pomorzaninem To­
ruń 2:3, Bfez porażki przebrnęła 
tylko mecze na własnym boisku, 
dwukrotnie rómlsując ze Stalą So. 
snowlec 0:0 i Leohlą Gdańsk 2:2. 
Oczywiście' tb nie .przeszkodziło 
Gwardii w awansie do I ligi, w któ­
rej utrzymać sie potrafiła zaledwie 
Jeden sezon.

Czy o mistrzostwie i spodka zadecyduje.» bródka?

Ankieta załogi „PS”

ty Jest tylko problem wicemistrze.
Do drugiego miejsca w tabeli 

kandydują na północy: SLĄSh 
Wrocław i LECH Poznań. W-’ tej 
chwili drugą lokatę zajmuje Śląsk, 
wyprzedzając Lecha' lepszym sto- 
stmkiem bramek. Wydaje się, że 
układ ten nie ulegnie.Już zmianie. 
Śląsk rozegra ostatni mecz u sie­
bie z Piastem Nowa Ruda I chyba 
go wygra, a Lech wyjeżdża do Ka 
lisza. Poznaniacy mogą wyprzedzić 
Śląsk Jedynie w wypadku przegra­
nej wrocławian z Piastom 0:4 I 
Jednocześnie przy własnej wygra- 
nej z Callslą 1:0. A to Jest chyba 
muló prawdopodobne.

RADLIŃSKI KANDYDAT 
I OUTSIDER

W grupie południowej II Hgl za. 
padły na razie dwa rozstrzygnięcia. 
Powrót do ekstraklasy wywalczył 
Górnik Radlin, znamy również |ed- 
nego spadkowicza, którym Jest 
AKS Chorzów. Powojenna historia 
tych drużyn Jest niezwykle burz­
liwa.

W pierwszym okresie swego po­
bytu w I lidze GÓRNIK Radlin na­
leżał do czołowych drużyn, dobija- 
Jąc się raz nar.et wicemistrzostwa 
Polski, Z czasem jednak poziom 
gry górników obniżył się. Był nie. 
co za slaby na I ligę I trochę za 
dobry na drugą. W rezultacie rad- 
llntacy przez kilka ostatnich lal 
oscylują między tymi dwiema kla­
sami rozgrywkowymi, będąc wiecz­
nym kandydatem do spadku z ek- 
straklasy I zespołem wiecznie do 
niej awansującym. Życzymy amhlt. 
nym górnikom, aby w roku przy- 
sżłrm usadowili się w I lidze na 
stałe.

zasadzie Stal Rzeszów, nie przy­
puszczamy Jednak, aby zdolna 
oyla urwać w Krakowie punkt, 
skoro ostatnio na własnym boisku 
przegrała z AKS Chorzów aż l:e, 

Los uśmiecha się także do Con- 
cordii Knurów. Choć Jej partnerem 
Jest nowoupleczony 1-ligowiec. nie 
stawiamy gospodarzy w tym me­
czu na straconej pozycji! Remis 
jest tu możliwy, zwłaszcza że Gór­
nikowi Radlin nic Już do szczęścia 
nie brakuje. Grać więc zapewne 
będzie w Knurowie na zwolnionych 
obrotach. Powtarzamy — reinls 
może być dla Concordll zbawie­
niem!

CZY SPADNIE GARBARNIA?

Skoro z grupy kandydatów do 
spadku wyeliminowaliśmy Wawel I 
Concordię, pozostają tylko dwie 
drużyny — Stal Rzeszów 1 Garbar- 
nla. Dla nich remis Jest nlewystar- 
czający. Potrzebne są Im zwycię­
stwa w meczach wyjazdowych! A 
to chyba przerasta Ich aktualne 
możliwości. Unia Racibórz I Wawel 
na własnym boisku przegrywać nic 
lubiąl

W rezultacie zadecyduje tu 
chyba stosunek bramek. Obecnie 
dużo lepszy posiada Stal Rzeszów 
,podczas gdy Garbarnia 

>.BJ. By tę różnicę zniwelować, kra 
kowlanle musieliby przegrać w Ra­
ciborzu tylko 0:1, a Wa el muslal- 
by pokonać Stal aż 14:0! A w to 
chyba nikt w ludwInowsL-fej dru- 
żynle nie wierzy. Stąd ostateczny 
wniosek: W grupie południowej II 
Hgl obok AKS spadnie Garbarnia, 
Jeśli... przegra z Unią Racibórz.

Jerzy Lechowski

faworyzuje ŁKS

LIGOWA karuzela piłkarska, łub 
jak inni nazywają — mistrzów 

ski kołowrotek, robi swe ostatnie 
obroty. Za parę dni w jednym m e- 
ście miłośnicy piłki fetować się bę­
dą witkorią najlepszej z polskich 
drużyn, w innym natomiast narze­
kać na zły los.

Tegoroczna jesień przysporzyła 
kibicom piłkarskim specjalnie dużo 
emocji i kłopotów. Dawno już nie 
było tak skomplikowanej sytuacji 
w tabeli ekstraklasy, jak dziś. Na 
S minut przed dwunastą, tysiące 
ludzi łamią sobie głowę nad pyta­
niem: kto wygra ten pasjonujący 
wyścig — ŁKS, obchodzący w tym 
roku jubileusz 50-lecia, czy też by­
ły mistrz Polski Polonia Bytom.

2 razy
po450tys.zl
w lotka

P. P. Totalizator Sportowy zawta- 
damla, że w 26 zakładach piłkar­
skich z dnia 19 października 1658 r. 
Stwierdzono: 8 rozwiązań z 12 tra­
fieniami — wygrane po 17.522 źł. 
207 rozwiązań z 11 trafieniami — 
wygrane po 677 zl, 2507 rozwiązań z

stwierdzono: 3 rozwiązania z S tra­
fieniami — wygrane po 1.027 zł, 126 
rozwiązań z ■ 4 trafieniami — wy­
grane po 57 zl.

Ponieważ na rozwiązania z 3 tra­
fieniami (których odszukano ponad 
800) przypadają wygrane poniżej zł 
10 -r wygranych tych nie wypłacą 
się, a cała pula tego stopnia prze? 
rzucona została na wygrane z 4 tra­
fieniami.

W konkursie Toto-Lotek z dnia 
19 października 1958 r. stwierdzono: 
2 rozwiązania z 5 trafieniami pre­
miowymi — wygrane po 450.738 zł, 
81 rozwiązań z 5 trafieniami zwy- 
klymi — wygrane po 11.129 zł, 3955 
rozwiązań z 4 trafieniami — wygra­
ne po 341 zł, 75170 rozwiązań z 3 
trafieniami — wygrane po 17 zł.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
wysokość nagród może ulec zmia­
nie. Kolejne losowanie Konkursu 
Toto-Lotek odbędzie się 29 paździer­
nika br. w Szczecinie w przerwie 
spotkania piłkarskiego Pogoń Szcze­
cin— Polonia Gdańsk.

Kto wreszcie podzieli los Stall So­
snowiec: Cracovia, Polonia Byd­
goszcz, Lechia, Budowlani czy 
Wisła?

Gorączka, towarzysząca finiszo­
wi rozgrywek o mistrzostwo Pol­
ski, udzieliła się. również „zało­
dze" Przeglądu Sportowego. Jego 
pracownicy — to ludzie interesują­
cy się specjalnie tymi sprawami 
z racji swego zawodu. Jak Oni wi­
dzą ostateczne rozwiązanie tej 
trudnej zagadki? To chyba również 
zainteresuje Czytelników.

Oto wyniki błyskawicznej ankie­
ty wewnątrzredakcyjnej: kto zo­
stanie mistrzem Polski na rok 1958 
i które drużyny spadną do II ligi.

Ankieta nasza ma charakter teo­
retycznej zabawy w przewidywa­
nie i powinna być traktowana 
przez zainteresowane drużyny z 
lekkim „przymrużeniem óka".

Redaktor napzelny „PS” E. Strze­
lecki długo ważył w dłoni ostat­
nią tabelę, aż wreszcie uroczyście 
zawyrokował — mistrzem . będzie 
ŁKS, do II ligi spadają Budowla­
ni Opole.

Zastępca red. naczelnego J- 
Zmarzlik oddal pierwszeństwo ŁKS 
l święcie wierzy, ze S:al nie odda 
punktów Cracovii, której przeftó- 
włada spadek.

Sekretarze redakcji — W. Sze­
remeta 1 M, ’ Swierczyńskl - ąż 
zgodni, że mistrzem Polski zosta­
nie ŁKS, różnią się natomiast co 
do spadkowiczów. Red. Szeremeta 
stawia na Budowalnych Opole, b 
red. Swlerczyńskl na Cracovlę.

Kierownik działu' piłkarskiego, 
red. G. Aleksandrowicz chciałby. 
aby o tytule mistrzowskim zade­
cydował trzeci — decydujący mecr 
między ŁKS i Polonią. To byłoby 
najlepsze zakończenie bardzo In? 
teresującego sezonu. Uważa jed­
nak, iż do tego nie dojdzie, ponie­
waż bytomiakom trudno będzie do­
gonić łodzian w najbliższą niedzie­
lę. Polonia może nie strzelić Bu­
dowlanym tylu,, bramek, aby wy­
starczyły one do zwycięstwa. 
Bramkarz opolan Kściuk zapuścił 
niedawno brodę; w ostatnich me­
czach nie stracił ani jednej bram-

. Przedstawiciel lekkoatletyki J. 
Samulski ujął rzecz statystycznie. 
Z jego wyliczeń wynika, że mi­
strzem zostanie Polonia Bytom, a 
szeregi ekstraklasy obok Stali opu­
ści Polonia Bydgoszcz.

L. Cergo(wski) dał odpowiedź 
„pyt^jską": wołałbym, aby . mi­
strzem została Polonia Bytom, ale 
chyba będzie nim ŁKŚ. Lechia nie 
spada, reszta mnie nic nie ob­
chodzi.

J. Wojdyga: Mistrz — ŁKS.
spada Jako druga drużyna Połonin 
Bydgos?cz.

W. Duński: ŁKS
Stal i Budowlani Opole.

E. Cunge:

spadają

Mistrzem będzie
ŁKS, a spadną Stal i Cracovia.

Maszynistka „PS? E. Zawadow­
ska: — Mistrzem Polski będzie Po­
lonia Bytom, spadną Stal, Craco­
via lub Łechta.

Wyniki ankiety łatwe do pod­
sumowania. Zdecydowana wią^r 
szóść wypowiada się żą ŁKS i mM- 
no wspólcżuje Cracovii.

AKS CHORZÓW — to drużyna z 
dużą, tradycją, zasłużona dla na­
szego piłkarstwa. Jeszcze teraz 
wielu Jej wychowanków gra w In­
nych klubach. Chorzowian spotkał 
ten sam los, co w r. 1954 Polonię 
Warszawa. Mija Już'czwarty kolej­
ny sezon i dopiero teraz przed 
..czarnymi koszulami" otwierają 
się Il-ltgowe wrota. Przypusz.cz.a- 
my, że AKS-owI- tak długa banicja 
nie grozi.

Trudno Jednak przewidzieć, kto 
drugi obok AKS opuści II ligę. 
kpacMem zagrożone sa 4 drużyny: 
Wawel Kraków, Concordia Knu- 
• ów, Stal Rzeszów I Garbarnia Kra 
ków. Pewnym zaskoczeniem są tu 
drużyny Wawelu I Garbarni, nie. 
da -nych Jeszcze l-llgowców. Po­
twierdza ono fakt, że z krakowską 
piłką nożna Jest coraz gorzej.

Terminarz ostatniej rundy roz 
grywek przewiduje dla drużyn za­
interesowanych obroną przed 
spadkiem z II ligi, następujące me-

Concordia — Górnik Radlin 
Wawel — Stal Rzeszów 
Unia Racibórz — Garbarnia 
W najkorzystniejszej sytuacji 

wydaje się tu być Wawel Kraków. 
Ma on bowiem nallepszy stosunek 
bramek spośród drużyn zagrożo­
nych spadkiem 1 do ostatecznego 
szczęścia po'rz.ehny mu wynik ro 
mlsowy. Remis urządza również w

Kurso-konferencja 
trenerów piłki ręcznej 

zapoczątkuje 
przygotowania Polski 
do mistrzostw świata

Moje trzygrosze

W piątek 24 października br. 
rozpoczyna się w Warszawie trze­
cia w bieżącym roku trzydniowa 
kurso-konferencja trenerów i in­
struktorów pliki ręcznej.

Związek Pliki Ręcznej w Polsce 
powołał na tę konferencję 64 tre­
nerów z Okręgów: śląskiego, war­
szawskiego, krakowskiego, poznań­
skiego, olsztyńskiego, wrocławskie­
go. opolskiego, gdańskiego, łódz­
kiego, szczecińskiego, rzeszowskie 
go i kieleckiego.

Celem konferencji jest zunifiko­
wanie sposobów szkolenia w klu­
bach i zapoznanie trenerów z naj­
nowszymi doświadczeniami uzyska­
nymi w czasie ub. sezonu, boga­
tego w spotkania międzynarodowe.

Kurso-konferencja obejmować 
będzie wykłady teoretyczne i za­
jęcia praktyczne na boisku. Proc 
tego wyświetlony zostanie film 
szkoleniowy oraz film z przebie­
gu mistrzostw świata, jakie od 
były się w bieżącym roku w NRD 
ZPRP traktuje tę konferencję ja 
ko wstępne przygotowanie do mi­
strzostw świata zespołów 11-oso- 
bowych, które odbędą się w 
czerwcu 1959 r. w Austrii.

Podobna kurso-JtoniJerencja dla. 
sędziów odbędzie się w dniach 
22 1 23 listopada br. -

W SPRAWIE AUTORYTETU 

i „silnej ręki”

Prezes Związku Piłki Ręcznej w Polsce, znany wieloletni działacz . 
p. Zygmunt NOWAK, nadesłał do naszej redakcji artykuł na temat r]PWowy, 
trenera. Poruszony problem jest bardzo istotny i to nie trlko d'a tri h. ' Z3da^ 
sportu, ale dla wszystkich. Drukujemy go, licząc podobnie jak autn-J , : 
on dyskusję w kołach sportowych. ze w

WYNIKI w poszczególnych 
dziedzinach spoi tu są wy­

kładnikiem me tylko uzdolnień 
poszczególnych zawodników, sy­
stematyczności t en.ngu, właści­
wej pracy sekcji 1 klubów. W du­
żej mierze, a może przede wszyst­
kim, wyniki zależą od pracy tre­
nerów. ich roli, zadaniom I wy­
maganiom w służbie sportu, jak 
najwłaściwlej pojętego, poświęco­
ny Jest ten artykuł.

W zasadzie p. aca trenera ma 
dwa aspekty: sportowy i wycho­
wawczy. O spo. towvm aspc-KCle 
nie będzie tu mowy.ęgdyż są to 
rzeczy ogólnie znane.'Dodać mo­
że tylno wypada (mowa tu o spor­
tach zespołowych), że ' w p. acy 
szkoleniowej trener musi kłaść 
duży nacisk na takie czynniki, 
Jak uparta wola walki I zwycię­
stwa, bojowość, skonsolidowanie 
całej drużyny, również poważne 
traktowanie wszystkich spotkań 
bez względu na ich charakter.

Często zdarzało się, I zdarza 
dotąd, że w spotkaniu z silnym 
przeciwnikiem zagranicznym Je­
steśmy do przerwy równorzęd­
nym partnerem. Sytuacja zaęzyna 
się zmieniać w drugiej połowie, 
gdy wskutek niedostatecznej od­
porności nerwowej, niedostatecz­
nego skonsolidowania drużyny I 
skoncentrowania woli zwycięstwa 
— następuje załamanie. Następ­
stwem Jest wówczas porażka za­
miast zwycięstwa, którego można 
było oczekiwać, gdyż — Jak wy­
kazał przebieg pierwszej połowy 
spotkania — leżało ono w sferze 
możliwości naszego zespołu. 
Wskazywałoby to, że w drużynie 
nawet dobrze przygotowanej pod 
względem technicznym, zawiodła 
kondycja psychiczna.

Że może być odwrotnie, to zna­
czy że pełna konsolidacja druży­
ny, uparta wola walki, wyzbycie 
się kompleksów i wiara w swe 
możliwości mogą zadecydować o 
zwycięstwie nawet wówczas, gdy 
wydawało sie, że stoimy na stra­
conej pozycji, świadczy historia

polskiego sportu, która notuje 
niejednokrotnie piękne wyniki, 
częstokroć osiągnięte w nieko­
rzystnych dla nas warunkach. W 
tych wtaśnie przypadkach decydo­
wały nieustępliwość w walce i 
uparta wola zwycięstwa. Sprowa­
dza się więc wszystko do tego a- 
by trener nauczył nie tylko grać 
ale i wygrywać.

Drugim zagadnieniem Jest wy­
chowawczy aspekt pracy trenera. 
Wyniki sportowe, postawa druży­
ny, zachowanie się poszczegól­
nych zawodników nie tylko na 
boisku — są do pewneoo stopnia 
miernikiem walorów trenera Jako 
wychowawcy, odbiciem Jego indy­
widualności, Jego kultury.

Chyba każdy trener na podsta­
wie własnych doświadczeń mógł 
przekonać się, że znacznie ko­
rzystniej układa się i lepsze wy­
niki daje praca z zespołem za­
wodników zdyscyplinowanych, w 
pełni uznających Jego autorytet I 
darzących go zaufaniem.

Otóż pierwszym chyba zada- 
n em trenera Jest właśnie wyro­
bienie sobie autorytetu. Tu nie 
wystarcza Jednak metoda tzw. 
„silnej reki". Skuteczniejszą me­
todą jest stworzenie właściwej 
atmosfery, chodzi bowiem nie 
tylko o pełne podporządkowanie 
sie poleceniom trenera, bo to wy­
nika z normalnego układu rze­
czy, ale o współdziałanie zawod­
ników z trenerem, wynikające ze 
zrozumienia, że praca Jego i Je­
go wysiłek służą — oprócz celów 
ogólnych — także i im samym.

Koniecznym warunkiem właści­
wie pojętej i owocnej współpracy 
t-enera i zawodników Jest zau­
fanie. Trener może zdobyć to za­
ufanie wówczas, gdy będzie po­
siadał odpowiednie kwalifikacje 
zawodowe, umiejętność Jasneno, 
zrozumiałego przekazywania wia­
domości, umiejętność właściwego 
postępowania, panowania nad ze­
społem i nad samym sobą. Nie­
odzownym warunkiem Jest także 
odwaga podejmowania trudnych

nieraz decyzji, stanowczo^ 
czucie odpowiedzialności 
kwencja w postępowaniu u "5'’ 
wskazane, aby t Bn»r Nlc est swą indyw,d^,^ 
on tez tłumić indywiri wodników. WlaZ™^" »• 
wykorzystania ich indywXTć 
SCI pozwoli stworzyć ze5DDl 
domy swych zadań i celów

Dwie najistotniejsze bolączki 
naszego sportu pow,nny polS 
do zastanowienia przedews£„ 
kim trenerów, z„ względu nakh 
wpływ na zawodników oraz bw 
leontakt. i najscisłejszy ” 

zenie wa-toaci moralnych i cw 
cznych. Wpojenie wewnr rzn«i 
dyscypliny i odbudowa wi S 
moralnych to zadanie | e„® 
nie mmc) ważne od wyszkolenia 
technicznego, a w ogólnym biia„ 
? ® - najważniejsze. Zadanie to 
t ener będzie mógł spełnić wow 
czas gdy sam będzie reprez™ 
tował te wartości, docen.al |ch 
znaczenie, gdy będzie chcia i 
umiał przekazać je zawodnikom

Druga bolączka — t0 cz„?„ 
dzisiaj dominujące względy osó 
?rŁh —i materialnych. 
Trener. który potrafi wzbudzić 
entuzjazm, p.-awdzivte i ter mo 
resowne zamiłowanie zawodników 
do uprawiania obranej przez nich 
dyscypl ny spor tu oraz pobudzić 
ich ambicję - łatwiej bodzie 
mógł osiągnąć pomyślne rezulta­
ty swej pracy i pracy zespołu, 
dające pełnię zadowolenia. Wła- 
Sćiwy cel uprawiania sportu nie 
będzie wówczas p-zys'onTty 0- 
b'azem korzyści materialnych

Mozę nie wszyscy zaintereso. 
wani zgodzą się z przedstawię, 
nym w tym artykule punktem wj. 
dzenla. Tym lepiej. Moie t0 b„. 
wiem stanowić podstawę do dy- 
s <usji któ -a na pewno przynio- 
słaby korzyść.

Zygmunt Nowak

Po sukcesie Pogoni
Szczecin oszalał z radości
SZCZECIN, 21.10 (tel. WL). To. 

co działo się w niedzielę po polud 
niu nad stadionem szczecińskiej 
Pogoni, przypominało chyba tylko 
słynny koncert pod Jerycho lub 
jakiś mniejszy koniec świala. Kie­
dy w 67 minucie meczu, przy sta­
nie 3:0 dla Śląska, środkowy na­
pastnik Pogoni Kalinowski po raz 
pierwszy skierował piłkę do siat­
ki przeciwników, nad stadionem 
rozległ się taki wrzask, iż słychać 
go było w najodleglejszych dziel-

nlcach miasta. A miasto Jest nie­
bagatelne — od stadionu na przy­
kład do Golęcina mamy około 20 
kilometrów.

Od tej chwili 30 tysięcy widzów 
powstawszy z miejsc, dopingowało 
swych pupilów w sposób, jakiego 
nie zna chyba żaden stadion w

nleż utalentowany lewoskrzvdłowy 
Kaszubski.

Na razie Jednak zespół przygoto. 
wuje się do ostainiego spotkania 
z gdańską Polonią, pragnąc zakoń­
czyć sezon rzeczywiście bez po-
raźki. W meczu zabraknie
chyba boha era ostatniego Łpo ka. 
nia Nowackiego (zdobył decydu a.

kraju. Na prośbę gospodarzy nic 
urządzano tym razem kanonady 
z rakielnic, wyły jednak jak opę-j ......
lane portowe sj-ren-/. Ppo zderzeniu .................. .

Pomogło. Jak wiadomo drużyna ' P'™22'116 Kontuzjowany

cą, jącą biamkc). 'który 
z 1-wlasnym branuia*

kl. Czarna bródka powinna pn raz 
trzeci „zaczarować” przzeiwujków. 
Jeżeli więc Budowlani nie przegra­
ją — dotychczasowa sytuacja W 
tabeli nie ulegnie zmianie.

Dwaj pozostali „piłkarze” red. 
J. Lech(owski) i Zb. Mejer są I 
tym razem zgodni. Jeśli wszystko 
pójdzie normalnie, mistrzem zosta 
nie ŁKS. a II ligę zasili Cracovia

Redakcyjny „wścibuś", fotore­
porter E. Warmiński, który oglą­
dał ostatnio mecz ŁKS — Legia 
zdecydowanie koronuje na mistrza 
łódzkich włókniarzy. Do II ligi 
spadnie według niego obok Stali 
polonia Bydgoszcz, gdyż Gwardia 
wiu «4« t«i .nmrPDĆ**nie da w niedzielą „pograć’ 
rocznemu beniarąinkowi.

Ze świata motorów
BERLIN. Sensacyjnym zwyelę- 

stwem reprezentacji NRF zakończy! 
się rozegrany w niedziele w Abens- 
berg międzypaństwowy trójmećz 
żużlowy Anglia — Szwecja — NRF. 
Gospodarze zdobyli 31 pkt.. przed 
Szwecją — 21 I Anglią — 19 pkt. 
Niespodziewany sukces zawdzięcza­
ją Niemcy bardzo dobrej Dostawie 
J. Hofmeistera, który zdobył nąj 
wlękśza ilość punktów — 12. Warto 
dodać, że startujący w barwach 
Anglii mistrz świata Barry Briggs 
uzyskał w tym dniu tylko 7 pkt. 
ponieważ miał kłopoty z silnikiem 
1 muslał kilkakrotnie startować na 
obcych maszynach.

Wyniki: 1. NRF - 31 pkt. (Hof-
melster — 12. J. Seldl U. Kam-

cja — 21 pkt. (Ove Fundin — 11. 
Jansson — 5. P Soederman — 9. 
Knu-dsson — 2). 3. Anglia — 19 pkt. 
(Brlggs — 7. How — S. Ciarkę — 
4, Btshop — 31.

PARYŻ. Dzięki zajęciu drugiego 
mlelsca w rozegranym w nledzle 
lę w Casablance wyścigu o Grand 
Prlx Maroka, 29-letni kierowca 
angielski Mlke Hawthorn zdobył 
tytuł samochodowego mistrza świa­
ta, piastowany dotychczas kilka 
lat z kole) przez Argentyńczyka 
Fangio. który wycofał się i ezyn 
nego życia sportowego. Zwycięzca 
tej eliminacji do samochodowych 
mistrzostw świata, Anglik Stlrllng 
Moss musi zadowolić sie drugim 
miejscem, podobnie jak przez ostat­
nie trzy lata, kiedy był wicemi­
strzem za Fangio. Moss zdobył bo­
wiem 41 pkt.. podczas gdy Jego ro 
dak Hawthorn uzyskał ó 1 pkt. wię­
cej. '

Wyniki wyścigu o Grand Prlx Ma­
roka rozegrano na. dystansie 
402.900 km (53- okrążenia toru): 1- 
Moss (Anglia) na Vanwall — 2.09.15.1 
przeciętna szybkość 187.033 km/godz.. 
2. Hawthom (Anglii) na Ferrari — 
2.10.40,6, 3. Bonnler (Szwecja) na 
BRM — 2.11.01.8.

PARYŻ. Niewielń czasu pożosta 
lo do rozpoczęcia największej ,w 
Europie samochodowej imprezy 
rajdowej, tradycyjnego „Rajdu do 
Monte Carlo". Jedna z tras. Jak 
Dodawaliśmy, bedzie prowadziła z 
Warszawy. przez NRD. NRF, 
Austrię. Włochy do Francji. Trasa 
ta bedzie miała ok. 3.000 km.

Punktem zbornym uczestników 
rajdu, iadących wszystkimi trasa­
mi bedzie miejscowość francuska, 
położona w pobliżu granicy szwaj­
carskiej Chambery. Tam zawodni­
cy zapoznają śię z regulaminami 
iazdv na ostatnim 400 km odcinku 
rajdu do Monte Carlo.

Wszystkie maszyny uczestniczące 
w rajdzie będą podzielone na dwie 
kategorie:

1 — turystyczrta zwykła 1 poprą 
wioną oraz specjalna formuła I.

II — samochody Grand Pr!x zwy­
kłe 1 poprawione oraz specjalne 
formuły TI.

Samochody obydwu kategorii po­
dzielone będą ponadto na następu 
lace grupy litrażowe: do 10Ó0 ccmt 
do 1300 ccm oraz do 2 litrów 1 po­
nad 2 litry.

Ostateczny termin zgłoszeń upły­
wa 8 listopada br. Wpisowe kosztu- 
ię <3 tys. franków francuskich, tu 
ók 100 dolarów. Wartość nagród 
przeznaczonych /-.dlń zwycięzców, 
przekracza sumę 10 tyś. dolarów.

REDAKTORZE;!
Dzisiaj bez śmiechów. Wca­

le mi nie jest wesocó. Mystę 
zresztą, że nikomu kto pótuy- 
sa spoie o 4.ayaume;uii ^wu- 
nyrfi „sprawę, Keuey’a" —* nie 
jest wesoło.

Przeczytałem sobie artykuł 
red. CergoipsMego na ten te­
mat w ostatnim „Przeglądzie 
Sportowym” To bardzo do­
bry artykuł .który jest cnyba 
pierwszą udaną próbą anadzy 
lego próbnemu na. za aa.te 
obiektywizmu. Przeczytawszy 
— zesmutniacem jeszcze bar­
dziej oo po yle>ws»e ukazano 
się ,ie nawet najdalej posu­
nięty obiektywizm hie wska­
zuje wyjścia,a po drugie spra­
wa jest' szersza i wybiega 
znacznie poza szermierkę

Major Kevey ma swoje me­
tody treningowe, metody bez­
kompromisowe. Jego szkoła 
jest twarda i polega na wyrze­
czeniach. Ta klasztorna repuł- 
ka daje znakomite rezultaty, 
ale... jak długo normalny, ży­
wy człowiek może żyć w sta­
nie łaski? Można to wytrzy­
mać rok, dwa, czy parę lat, 
ale w pewnym momencie 
przychodzi nieprzemożona tę- 
Skonta za normalnym życiem.

I wtedy zaczynają się' anta­
gonizmy. kwasy, pretensje. Co 
gorsza .antagonizmy są nie­
rozwiązywalne, kwasy są nie 
do uniknięcia. Kevey nie mo­
że Ustąpić ani na pół grosza, 
bo na tym polega jego meto­
da, która z kolei zawodnikom 
po odru tatach zaczyna wyła­
zić bokiem do tego stopnia, że 
ich niechęć staje się wręcz 
zoologiczna

Jak się nie kręć. Redaktorze 
— rtupa ż tułu. Redaktorze.

Ta jaskrawa sytuacja rzutu­
je na inne dziedziny snortu. 
Boks, lekkoatletyka, pływa­
nie.. Każdy zresztą trener 
e^efałbu swych nodoniecznych 
widzieć ńa permanentnym o- 
b^zie. łzolnwfintfch od czło­
wieczych trosk i namiętności, 
wykonujących z precptją o-

brabiarkl do sekundników

OU, 
gazie

wy?

buc' rniSLizem

Co robić? 
ReaakLurze? ze to yy-
taiice cuiuz
czyściej sportowcy na cabym 
sweecie. Poziom sportu- wy­
czynowego tan' wzióst, osbUb- 
ntmt tacy, te największy na- 
w^.c cacent bez im owczej pra-

że antagonizmy między n.e- 
vey em a jego wycnowanka- 

mt me są oausobmunę, a na 
tamy prasy dostacy się gców- 
nte dlatego, te są zjawiskiem 
kiańcowytn.
^y me wydaje się Panu, 

Redaktorze, ze sprawa staje 
się zagadnieniem, które — me 
bojmy się tego sformułowa­
nia ~~ wkracza w dziedzinę... 
bo ja wiem, socjOuogiŁ, czy 
tei nawet filozofii? Nie podej­
muję się jej rozstrzygać, <ne 
sq chyba tacy, którzy umie- 
Liby jeśli nie rozstrzygnąć, to 
przynajmniej posunąć ją na­
przód.

Czy nie wydaje się Panu, 
słuszną i na czasie inicjatywą 
zaproszenie do wypowiedzenia 
się na ten temat naukowców 
— socjologów? Niechże Pan 
spróbuje to zorganizować, Re­
daktorze, bo mys^ę, że nie tyt­
ko ja jestem w rozterce.

A jeśli chodzi o majora Ke- 
vey'a, to... cokolwiek zostanie 
postanowione w jego sprawie, 
jakikolwiek będzie finał — w 
ostatecznym . rozrachunku u- 
dziat powinien wziąć nie tyl­
ko chłodny umysł i rozsądek, 
ale i serce. Cokolwiek by zo­
stało jeszcze powiedziane i na­
pisane — właśnie „Janci Bacl“ 
a nie kto inny jest twórcą na­
szej nowej szermierki.

Aie Kazay

«.auaua,

gospodarz)- 1 tym razem zeszła 
boiskaniepokonana, tym razem I' Mimo tego osłabienia, portowcy

a już jako nowy I-ligowiec.
a Od cz.asu niezbyt sławnej karle- I 

▼ ry szczecińskiej Gwardii w ekstra- 
f klasie, powrót zespołu szczecin- ■ 
A skiego do I ligi był marzenien) 
a każdego szczeciniaka. Kilka tysię- 
» ćy szczecińskich dokerów od 10 
f chyba lat już marzyło o awansie
4 .swi«go pupila, byłego Kolejarza, a 
J obecnie Pogoni. Teraz więc marze- 
f nia te się ziściły, miasto oszalało 
f z radości. Po ostatnim gwizdku sę- 
e dziego niedzielnego spotkania, nad 
\ tłumem rozkwitły kolorowe trans- 
J patenty z napisami: „witamy w 
f I lidze”, „sukcesów w ekitrakla- 
4 sie" itp. Nad stadionem zaś roz- 
a legło się tradycyjne „100 lat".
a Nieokiełznana jeszcze przed 
J chwilą w swym en.uzjazmie pu- 
ł bliczność siała teraz jak skamie- 
i niała w miejscu i biła brawa. W 
1 drodze z boiska do szatni, jako-i 
J pierwszy gratulacje złożył kapita- I 
f nowi Pogoni Wiśniewskiemu sędzia 
j meczu Połap. Po tym szczęśliwi 
a portowcy przyjęli uściski przeciw- 1 
J ników. Jako jeden z pierwszych , 
ł gratulował również trener Śląska ; 
i Suchoń. W szatni czekali już dzia- 
। lacze, znajomi, żony...
a Piłkarzy odwiedził przewodniczą- 
f cy Prezydium WRN Włodzimierz 
f Migoń, przew. Prez. MRN Jerzv 
i Zieliński, sekretarz KW PZPR 
\ Jerzy Krygier, prezes OZPN Sta- 
“ nisław Fortuński, przedsŁawiciei 

piłkarzy rywali — wiceprezes Ar- 
A konii pik Głowacki i wielu innych. 
a Wieczorem wszędzie, w całym 
“ mieście awans Pogoni był głów- 
9 nym tematem. Kiedy jeszcze przy- 
A szły wiadomości o zwycięstwie 

Arkonii. radość szczecińskich mi- 
łlośników futbolu była kompletna. 
A Awans to również nowe kłopoty. 
a Podczas spotkania kierownictwa 
^szczecińskiego sportu i Pogoni z 
f przedstawicielami władz woje-

są w ostatnim meczu faworytem.

Stanisław Rakowski

Koszykarze Polonii 
wyjschali do ZSRR

15-osobo’<n ekipa keszykarzy 
warszawskiej Polcnii wyjechała w 
środę 22 bni. do ZSRR, elz.ie roze-
gra kilka spot 
przev. iduje dwt 
z Lokomotlw,

Plan pobytu
,a mecz** w Moskw 

dwa mecze w Sta»
ilngi-adzie również z Lokomoilw 
oraz Jeszcze dwa — trzy spotka­
nia w nieustalonych r.tlojscnwoś- 
ciach. Tournee koszytarzy Polonii, 

‘które potrwa do 5 listopada, bę­
dzie dobrym przycotowanicm tetzo 
zespołu cio rozprrzynnjąryrh się 
15 listopada rozgrywek I ligi ko. 
szjUówki.

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA" 
Redaguję Kolegium w składzie: 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji:, Lech Cerćnwskl,
Edward (reriaktor na-
uzelnyj, Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji). Jerzy Zmanlilt 
(zastępca naczelnego redaktnr.il.

Warszawa, Mokotowska 71. HI

oraz bezpośrednie Redaktor

Z zatroskanym pozdrowieniem 
TOMASZ NIEWIERNY

Wojciech Zabłocki 5)

Koledze Wacławów! Koryckiemu z powodu śmierci 

Jego Ojca

ALEKSANDRA KORYCKIEGO

wyrazy głębokiego współczucia składa

ZESPÓŁ 
„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO"

iwództwa i miasta, mówiło się o 
!konieczności powiększenia stadio­

nu, który z trudem mieści już 
chętnych oglądania zawodów Po­
goni. Pogoń myśli już o zabezpie- 
godnie pZwrac? do'ponowegoa £ 

poaczns pooyiu w stanacn zjeanoc-onycn, proj. Stanley Sieja, #bu bardzo dobry pomocnik Jabio- 
ekipę szermierzy w Montrealu. „Batory" odpływa w da-Jnowskt, który- odsiugując wojsko 

leki rplc dn Poideł Jgral w Arkonli. Wróci prawdopo-lekt iejS do Polską zabiocki |dobnle pQ rekonwalescencjl rów.

Naczelny i Sekretariat — 831)6, 
Sekretarz Redakeli — 82un-ł. I>d’‘ 

■ Sportu - 8610(:, 596.-16, llcdaklor
Naczelny przyjmuje w dni P01'" 
szednic w ęodz. 12—13-

Zdezaktuailzowane oq-empurre 
dzienników i czasopism można 
nabywać w Cr.ntrall Kolportaż11 
Prasy i Wydawnictw „Ruch" — 
Warszawa, ul. srebrna nr 12

Adres Administracji — Wydaw­
nictwo „Prasa sportowa". W-W' 
szawa. Mokotowska 21, 111 P-, *pl- 
84241.

żegna Zakłady Graficzne
„Domu Słowa Polskiego' 

Zam. 6211-B

34 dni wśród Polaków

w Kanadzie i USA
Organizatorzy naszych występów w Buffalo, panowie MARTIN i OKO­

NIEWSCY dołożyli wszelkich Sta­rań, żeby imprezę należycie rozre­klamować. Wywiady prasowe, radio­we i programy telewizyjne, w któ­rych braliśmy udział, zmobilizowały tłumy Polaków na walkach pokazo­wych w siedzibie „Sokołów". Tym razem mieliśmy przeciwnika — był . nim miejscowy klub szermierczy. Nie przedstawiali oni oczywiście wy- gokjej . klasy, toteż wygraliśmy wszystkie spotkania i mecz zakoń­czył śię rezultatem 5:0.Na drugi dzień złożyliśmy trady- cyjną wizytę w ratuszu, gdzie Lord 
Mdr Frank SEDITA, wręczył nam symboliczny klucz dó bram miasta. Stamtąd • poszliśmy na posiedzenie Rady -Miejskiej. Prżewódniczący . przerwał obrady i przedstawił całą ekipę ' licznie zebranym radnym, 
wśród których było wielu Polaków.

Ale i nowa emigracja, której jest tutaj tylko 8 tys. nie chciała zostać w tyle i zorganizowała dla nas przy­jęcie w siedzibie swego klubu „Pola­
nie". Podczas bankietu prezes „Po­lan", Kazimierz JANKOWSKI, zapo­znał nas z osiągnięciami organizacji na terenie kulturalnym i sporto­wym.Ostatnim akordem naszego pobytu w. Buffalo i jednocześnie na terenie Stanów Zjednoczonych była zabawa, zorganizowana w klubie „Polanie". Wśród gwaru toastów zawieraliśmy nowe, i tym razem ostatnie znajo­mości.Na zabawie był obeeny pan HA­
LIK, znany polski podróżnik. Wró­cił ńiódawno t wyprawy naukowej w dorzeczu Amazonki. Już na sa­mym początku marszu 14-osobowa ekspedycja straciła dwóch uczestni­ków. : Dziesięciu innych członków wyprawy załamało się i wróciło do

domów. Halik wraz z żoną samotnie pożeglowali w górę rzeki i po pełnej trudów i niebezpieczeństw wędrów­ce znaleźli się wśród dzikiego szczepu Indian, którego jedyny kontakt z cywilizacją ograniczył się do ...za­mordowania kilkanaście lat temu białych misjonarzy. Małżeństwo spę­dziło wśród Indian dwa lata, W myśl zwyczaju krajowców musieli chodzić nago...
Nazajutrz wyjechaliśmy samocho­dami do Toronto w Kanadzie. Po drodze podziwialiśmy sławne wodo­spady „Niagara", „Końską Podko­wę" i „Trzy siostry". Ameryka żeg­nała nas hukiem staczających się warkoczyków zielonej wody.

KANADA
Według nieoficjalnych danych liczba Polaków w Kanadzie wynosi ok. 230 tysięcy.Piękne tradycje Polaków w tym kraju reprezentuje przede wszyst­kim Sir Kazimierz GZOWSKI, po­rucznik saperów w czasie Powstania Listopadowego. Jego prace inżynie­ryjne, jak słynny International Brid- 

ge koło wodospadu Niagara i wielki splot linii kolejowych wschodniej i środkowej Kanady, a także ożywio­na działalność na polu społeczno- gospodarczym, świadczą o nieprze­ciętnych zdolnościach- tego wycho­wanka Liceum Krzemienieckiego.Na terenie Kanady działa ponad sto organizacji polonijnych, wśród nich największe znaczenie mają

Związek Polaków w Kanadzie i
Związek Narodowy Polski. Wszyst-kie one przystąpiły we wrześniu
1944 r. do Kongresu Polonii Kana­
dyjskiej na zjeździe w Toronto. Pre­zesem jest Andrzej SZCZEPKOW­
SKI.Nasz pobyt w Toronto zorganizo­wany został przez Klub Sportowy 
„Białe Orly“ i przedstawicieli Związ­ku Polaków w Kanadzie.Pierwszego dnia pobytu odbył się pokaz walk w sali Związku. A!e do­piero nazajutrz wystąpiliśmy oficjal­nie, tym razem w meczu z reprezen­tacją Kanady! Przeciwnicy nie byli wcale słabi, tym bardziej, że w ich szeregach walczyło kilku Węgrów. A już najbardziej podobał się pu­bliczności 57-letni Madziar Szabolcsy — Smollar, który mimo podeszłego weku nieźle się ruszał i wygrał jed­ną walkę!Oczywiście mecz wygraliśmy wy­soko w stosunku 13:3. Licznie zgro­madzona Polonia nagradzała nas rzę­sistymi oklaskami.Po zawodach odbyła się wielka zabawa. Każdy z nas został udeko­rowany biało-czerwoną kokardką, żeby nie mógł „bumelować" w cza­sie tańców.Rodacy dosłownie podawali nas sobie od stolika do stolika i pod ko­niec miałem wrażenie podobne, ja­kiego doznaję po wyjściu z diabel­skiego młyna w wesołym miastecz­ku. Było bardzo wesoło. Oczywiście oficjalne zakończenie zabawy nie

oznaczało dla nas Itońca programu. 
Każdy został porwany do jakiegoś prywatnego domu na „długie, nocne 
rodaków rozmowy".

Działacze klubu sportowego „Wli>* 
te Eagles" żywo inharesowali się 
możliwościami sprowadzenia na kil­
ka sezonów graczy z Polski.

Klub polski w Toronto ma pół za­
wodową drużynę piłki nożnej. Pol 
zawodową to znaczy, że każdy gracz 
pracuje, a oprócz tego dostaje wy­
nagrodzenie za mecze. Działacze klu­
bu skarżyli się, że wśród zawodni­
ków mało jest Polaków i dlatego 
chcieli zasilić drużynę nowym ..za­
strzykiem" polskiej krwi. Kanadyj­
ska piłka nożna stoi na wyższym po­
ziomie od amerykańskiej i B-a;e 
Orły szczycą się „honorową" poraż­
ką z -Lokomotiwem ZSRR w stosun­
ku 1:3...

22 września opuściliśmy Tororto. udając się do ostatniego celu naszej wędrówki po kontynencie Ameryki 
Północnej. Montrealu.
„Tutaj znowu porwał nas w s«e gościnne łapy Franek LAWRL»^" 

CZUK i nie wypuszczał - aż do cza­
su załadowania na „MS Batory".

24 wrreśnia orkiestra statku ode­
grała' hymny kanadyjski i poi--' - Wypłynęliśmy na wschód, wvwwu ź* kontynentu amerykańskiego w pięknych wspomnień i serdeczni1-1 
znajomości.

W. Zabloc-łi

redaktnr.il
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Na razie
zgoda

Nocne treningi
hokeistów

Jugosłowiańscy
działacze sportowi

w Polsce
Z apowiadane ynn

spotkanie Polski Komitet
olimpijski — Polski Związek 
pływacki odbyło się 1 co naj- 
cbkawsze, zdaje się ku cbo- 
pńlnrmu zadowoleniu. Po wy­
mianie poglądów 1 szerokiej 
dyskusji. Komisja Sportowa 
PKOI zdecydowała się nie po­
zbawiać swej opieki tych p y- 
waków. którzy zdobyli wy­
magane minimum na trzecie 
Kóllio olimpijskie oraz watr.r- 
pollstów. Jako że I cl ostatni 
wywiązali się ze swych zobo­
wiązań wobec PKOI. To jedna

Druga, znacznie chyba waż­
niejsza. dotyczy dalszego przy- 
gotowania pływaków do Igrzysk 
olimpijskich w Rzymie. I 
tu PKOI wyjaśnił, że będzie 
pomagał pływaniu, Jeśli PZP 
przedstawi w najbliższym cza­
sie rzeczowy plan przygoto­
wań 1 omówi sposoby reiliza-

Bardzo cenna dla pływania 
jest wyrażona przez PKOI go­
towość przyjścia z pomocą za­
wodnikom w uzyskaniu miej­
sca na pływalniach, potrzeb­
nych ‘do treningu. jak wia­
domo, problem znalezienia od­
powiednich godzin na trening 
jest zmorą pływaków. Miej- 
my nadzieję, źe słowa i dobró 
chęci obydwu stron Jak naj­
szybciej wejdą w stadium rea­
lizacji.

WIT.

MJ A Torwarze panuje iut w peł- i w Warszawie, należy się Ich spo- 
ni se2On zimowy, od 6 rano dziewać w najbliższych dniach.

do... 3.4d v.’ nocy czynne ;est lodo­
wisko. Najwięcej godzin okupują Piast ma trudności z trenerem 
hokeiści, a więc przede wszystkim | po °aeJ8ciu Andrzeja Wołkowskie- 
zespoły warszawskie: Legia. Mary- .—
mont, AZS. ■ Varsovla, Gwardia, 
Sparta Radość, a poza tym wiele 
drużyn z całej Polski, k^u- przy­
jechały przygotowywać się do se­
zonu 1’gowego.

Nalpierw zjawiła się Ii-ligowa 
Cracovia. potem Podhale Nowv 
Targ, a wreszcie nawet hokeiści

Ro, który podpisał potroaanv kon-

W dniach 20 1 21 październi­
ka odhylj’ się w Warszawie

Medale
tych „dobrych" dyscyplin. Pragnę- 
l.oyśmy P» ^y następnym spotkaniu, 
przy podobnej okazji, powitać tu 
;3rżedstawicieli wszystkich dy-
ścyplin.

rozwljają-

czuk, Halina Lenkiewicz, Maria 
Panek, Wanda Zarzycka, Miro­
sława Kotula, Barbara Szpyt. 
Krystyna Wleciał; spadochro-

LKS. Co za Ironia losu! Łodzianie 
uprzywilejowani pos adanicm Jedy­
nego w Polsce krytego lodowiska, 
gralą w Warszawie między 2 a 3.45 
w nocy.

W bufecie Tonvaru natykam 
STEFANA CSORCCITA jedzącego n- 
biad w towarzystwie swoich sy­
nów. Młodzi chłopcy przrjeJialł z 
tatą, »hy od najmłodszych lat po­
znawać arkann hokeja i przedłużać 
sław» hokeistów Csorichów.

Tata Csorlch jest w tym roku 
trenerem Podhala. Przywiózł ze 
sobą 16 zawodn’ków.

— Brak ml jeszcze braci Bry- 
niarsklch — mówi pan Stefan — 
oraz Pablsza. który nie otrzymał 
Jeszcze zwolnienia z KTH. O to
zwolnien e walczę od czerwca, ale 
do tej pory nie miała się *----------  
czasu zebrać Komisja Gier 
cypliny PZHl.

— A czy pan będzie grat

jeszrze 
1 Dys-

w tym roku?
— Chdalhym bardzo, uo

jeszcze

to dla
mnie rok jubileuszowy, rok na 
lodowisku. Niesiemy, będą chyba z 
tego n:ci, bo PZHl wydał zarządze­
nie, aby trenerzy nie grali w me­
czach mistrzowskich.

25 pażdz ernika rozpoczyna się 
drugie zgrupowanie przygotowaw­
cze do rezonu drużyn pierwszoligo­
wych. Tym razem uczestniczyć bę­
dą: Podlane, Piast i KTH. Dwóch 
ostatnich zespołów nie mą jeszcze

TRAGA. Bez niespodzianek prze- i leżały niedzielne „derby” Wiednia 
icgJa siódma kolejka spotkań w — między liderem, i wicellderembic^a siódma kolejka spoll ań

lidze CSR. Wyniki: Trnava — 
Spartak Stalingrad 1:1, Pardubi- 
cj — Presov 2:3, Ruda Hvezda — 
Dukla 4:0. Us.i — Slovan 2:2, Spai- 
tsl: Sokolovo — Brno* 1:?.. Kostce

abeii Spor.klubem i Rapidem. 
Spcrtklub zwyciężył 4:3, umatnia- 
iąc pozycję przodownika. Wyniki 
pozcs.ałych spotkań: Admira — 
Grazer AK 3:4, Vienna — Simme-

— Ostrava 4:1. W tabeli prowadzi • ring 3:1, WAS — ASK 2:2. Ka- 
Pvda Hverda Brat. 11:3 pkt. przed j pfenberg — Austria 0:ó. Donawitr
Dynamo 
10:4 pkt.

BERLIN.

10:4 pkt. Presovem

stzosLw NRD
Lider tabeli mi- 

druźyua Vor-

— Olympia 5:2, Kremser — Wacker 
0:2. w tabeli prowadzi Sportklub 
11:1 pkt. przed Rapidem 9:3 pkt.

waens umocniła swą po:ycję nu ' 
finiszu rozgrywek ligowych, zwy- !

trakt z I llgową drużyną Jugosło­
wiańską Jcsenice. Kryniczanie ma­
ją innego rodzaju trudności. Oto 
zeszczuplały poważn e «eh szetegi, ! 
przez odejście wielu zawodników. ; 
Sięgają więc po starszych i oto 
wśród kart zgłoszeniowy di KTH i 
znaleźliśmy nazwisko dawnego asa j 
hokejowego — Mieczysława Burdy. > 
Trenować zćspół ma Nowak. i

Najintensywniej trenuje jednak । 
Legia, którą można codziennie o- I 
glądać od 6 do 8 rano, a poza tym 
i w innych terminach jako spar- 
ring partne’» Cracovll, LK? I Pod­
hala. Wojskowi przygotowują się 
solidnie do oficjalnego otwarć.a se­
zonu. Grać przecież mają już 2 1 4 
listopada z beniaminkiem szwedz­
kiej ligi hokejowej Ky Malmó w 
Warszawie.

(dom.)

MOSKWA. Najpiękniejszym spot­
kaniem z dotychczasowych rozgry-

rozmowy 
wiciolaml 
Jugosławii 
Głównego 
Fizycznej, 
siągnięto

między 
władz

przedsta- 
sportowych

a przedstawicielami 
Komitetu Kultury 

W toku rozmów o- 
porozumienie co

do dalszego rozwoju wzajem­
nych kontaktów sportowych 
oraz kontaktów w dziedzinie 
wf.

Charakterystyczną cechą minio­
nego sezonu Jest nierówność. W 
zasadzie start był jednakowy dla 
wszystkich — osiągnięcia różne. W 
wielu dyscyplinach uwidocznił się 
brak postępów, a nawet cofanie I 
z tego będziemy musieli wyciągnąć 
wnioski. Nie najlepiej spisali się 
narciarze, wioślarze i pływacy, sła­
bo wypadła piłka nożna I rokej. 
strzelanie i łucznictwo. Trzeba bę­
dzie pomy. leć, w jaki sposób po 
móc tym dyscyplinom i ewentual­
nie przenieść tam doświadczenia r.

cy.n się cyscplinom, jak nasz )<o- 
. onny spo. t lekkoatletyka, zagra­
ża co prawda z zewnut z, pe/#ne 
n:ebezp.eczenstwo w postaci trwa­
jącego „wyścigu zb. cjeń“, jaui 
daje się cbecn.e na zwiecie zauwa­
żyć. Wasi mistrzowie mogą mleć w 
przysziosd poważne trudności, jeże-

poziomu.
Pon.eważ zbliżamy się do Olim­

piady t zyms.-uej t: zeca, abyjmy 
x.mooil.zcwali śi odki zaDezp;eczaj.<

niarki Antonina Chmielar-
zzyk, Maria Wojtkowska; szer­
mierz — Emil Ochyra; łyżwiar-
ka Helcna Pilcjczykowa;
-imnastycy — Jan Jankowicz, 
Jerzy Jokiel, Andrzej Konopka, 
Józef Rejnisz, Aleksander Ro- 
tosa, Jerzy Tomala; kajakarze 
— Henryk Broniewicz, Ryszard 
Skwarski; zapaśnicy — J. Ku­
czyński i L. Sosnowski.

9 spośród wymienionych o-

kuje ją w siatce, strzelając z 16 
metrów trzecią bramkę. V.r 5 minuc 
później, po faulu na Douglasie, za­
winionym przez Kuźnieccwa. Charl- 
ton egzekwuje rzut karny, podwyż­
szając wynik na 4:0. Pilka*ze ra­
dzieccy sprawiają teraz wrażenie 
pr zygnębionych i zmęczonych.

N*a 1 minii.ę przed końcem Loft- 
house mija Maslenkina i strzela 
tuż pod poprzeczkę. 5:0 i... koniec 
meczu, którego wyniku nie spodzie­
wał się nikt.

Rugbiści NRF
marzą o zwycięstwie

w Krakowie

ce należyte przygotowanie, a trene- 
. zy i działacze dali z sieb.e wszyst- 
dom wysol<l p0‘ ' Irzymało odznaczenia już po razz i om az go iqrzysx. •, . « ,

W roku 195y c-.cemy otoczyć na- [drugi. Są to: Chromik 1 Sidło, 
szą czołówkę troskliwą opieką, । Jankowski i Zieliński oraz Fig- 
szczegoln.e w dyscyplinach ohmp j- • 
sklch. Liczymy, że start naszych 
:awodnlków będzie sze oki, prag­
niemy obsadzie Igi zyska w 12 dy­
scyplinach, Wa*unk| startu w Rzy­
mie są dość ko zystne, więc może­
my sobie na to pozwolić. Nieco i- 
naczej wygląda sp awa z kosztow­
nym startem w 5 .uaw Valley |vSA 
i tam wyślemy tylko tych, którzy 
óędą gwarantowali zajęcie punk­
towanych miejsc.

verowna, Ważny, Wlecialowa.
Kotula i Szpytowa.

Warto również przypomnieć 
:e w sierpniu br„ z okazji uro­
czystości Aeroklubu PRL od- 
naczenia „Za wybitne osiągnię- 
ia sportowe" otrzymali szybow-
ilcy: zlotjr medal mistrz

DUSSELDORF, 20. 10, (daleko- 
i plse.n). Po deprymujących poraż­

kach niemieckich rugbistów z Ru- 
munią w kwietniu 0;9 i z Czecho- 

1 Słowacją w maju 0:11, rzesze sym- 
. patyków rugby w NRF marzą po 

cichu o zrehabilitowaniu się w 
spotkaniu z Polską. Marzenia le są 
jednak dość retoryczne, ponieważ 
niemal nikt w naszym kraju, z rug- 
bistami włącznie, nie jest zorientó- 

। wany w potencjale naszego najbliź- 
। szego przeciwnika i podróż do Kra- 
) kowa jest prawdziwą wyprawą w 
* nieznane.

łącznik ataku: Fr. Nowak (Czarni

Kończąc jeszcze raz dziękuj - 
wszystkim zawodnikom, działacze." 
i trenerem za ich wkład w sukcesy 
sezonu 1958 I za wzorov/e sacl-o-

-wiata Adam Witek i srebrny 
— Edward Makula.

Bytom), 
AWF), 

łącznik

M. Bondarowicz (AZS
— Przykro nam, że nie mogliś­

my zaprosić tu tyel*. którzy są za- 
I wsze razem z zawodnikami — tre-

młyna: Sokołowski

wek I ligi ZSRR byl mecz pomię-; Zwitek Rughy w NRF skomple- 
dzy CSKMO 1 Dynamo Moskwa, i tował reprezentację nle/nal wyłącz- 
Mistrz Związku Radzieckiego poko- nie,^?. wyjątkiem 5 graczy) t ta-

. A • x, , . . wodntkuw klubów hanowerskich,
nał w tym spotkaniu dynamowcow ponieważ Hanower jest niejako 

zdobywając I Policą rughy w NRF i ma stare 
płiwnann. 1 tradycje w tym sporcie. Najlepszym 

' , । klubem, z którego rekrutuje sie 'eż i
V. icemlstrz ; najwięcej graczy, jest mistrz NRF |

(AZS AWF), R. Klimkowski (Czar­
ni Bytom),

młynarze: Z. Janus, J. Grochow­
ski 1 J. Kotcr (AZS AWF), W. Mo­
czulski, A. Waźyńsid i S. Frankow­
ski (Czarni), J. Masłoń (Górnik), i 
R. Sieradzan (AZS Szczecin).

Nazwiska zawodników, którzy 
brali udział w zwycięskim meczu 
przeciw NRD, podajemy czarnym 
drukiem.

wan.e się naszych rejirezentantów
"uVwam I nmmbnadzieTę i T dzla^^^ naj.
siąąnlęte sukcesy zmobilizują Was D,erw D aanie wvbud.wać hni.kn 
do jeszcze większych.

A oto zawodnicy, którym na­
dano medale „Za wybitne o- 
siągnięcia sportowe":

Złote medale otrzymali:, lek­
koatleci — Jerzy Chromik, Ja­
nusz Sidło, Barbara Janiszew­
ska, Zdzisław Krzyszkowiak, 
Edmund Piątkowski, Tadeusz

pierw p aąnie wybudować boiska 
i hale, a potem pomyśleć o więk­
szej sali dla sleu.e — powiedział 
po dekoracji W. Roczek.

2:9 (0:0,
punkty

l:o, iw), 
e strzałów 
Łokatlewa.

Krylia Sowietów pokonał zespól < 
Chimlka z Woskresicńska 2:1 (0:0, 
1:0, i:D. wykazując niezbyt zadowa- |

lającą formę.

Viktoria Linden Hanower. A oto 
skład reprezentacji, która w nocy 
na 24 bm. udaje się do Polski.

Obrońca: Leu‘.z (Viktoria Hano-
; wer),

W tabeli prowadzi CSKMO 9 pkt, j atak: Schlnkeł (Viktoria Hanower), 
urzed KrvUa Sowe‘ów 5 pkt i Lo- i ^oesler (Flite Hanower), Bukowski 

a <VFR Hanower), Lange (Siemens-komotyw (Moskwa) 4 pkt. s:adt Berlin).

BERLIN, w zachodnio-niem'ecklej łącznik ataku: Eltersdorf (1878 Ha- 
miejscowości Zweibrlicken rozegra- ‘ n°wer)>_ 

ne zostało atrakcyjne spotkanie hn- ।
kejowe między reprezentacją NRF. 
a zespołem kanadyjskich lotników 
stacjonujących w NRF. Wygrała re-

Spolkarfe Polska — NHF rozegra- _ ..._________ , __________

Nowej Hucie i Rut’ kajaka-
o godz. 12.

Davidson opar? się 

i pokusie zawodostwa

łącznik ataku: Eltersdorf (1878 Ha-

łącznik młyna:
Heidelberg Handschusheim),

(TSV ;

rze — Stefan Kaplaniak i Wła­
dysław Zieliński.

Srebrne medale: lekkoatleci — 
Kazimierz Kropidlowski, Zbig­
niew Makomaski, Zbigniew O- 
rywal, Kazimierz Zimny; ciąża-

Dziękując w Imieniu zawodników 
a wyróżnienia Janusz Sidło zapew­

nił kierownictwo polskiego sportu, 
■e zawodnicy dołożą wszelkich sta- 
ań, aby utrzymać wysoką fo m« i 

do Rzymu i zameldować się potem i 
•v tej samej sali po następne... na- i 
-.■rody. |

Potem była kawa, ciastka, czeko- I 
!ad: i I owoce I znowu w śwletllm- 1 
rKKF z.-tpanowal mistrzowski । 
gwar, a liczni dziennikarze wpisy- ' 

ali nerwowo do notesów wywia ‘ 
ly. „orlkryfając" po raz 48 w tym ■ 

sezonie mistrzów «v |n»a l E-ropy. ;
L. Cergowskl'

Młode i stare pokolenie w re­
prezentacji ZSRR. Od góry: 

Bielajew i Simonian
Rys. E. Ałaszewskl

Obecni na meczu fachowcy wyra- 
’ill opinię, że gra stała raczej na 
słabym poziomie, mimo iż mecz 
był bardzo emocjonujący. Debry 
wynik dla Anglików przypisuje się 
zwłaszcza umiejętnemu zestawieniu 
drużyny z aktualnie najlepszych 
zawodników.

rowcy Marian Jankowski?!
Marian Zieliński i Ireneusz Pa-

Anglia
Tak więc kolejny atak piłkarzy 

z kon'ynentu europejs Jego zakoń­
czył się niepowodzeniem. To, crego 
dokonali Węgrzy w r. 1953. zwycię­
żając Anglików ra ich własnym 
boisku, nie udało się powtórzyć, te­
raz piłkarzom radzieckim i prawdo­
podobnie nieprędko Węgrzy znajdą 
naśladowców.

W świetle ostatniej przegranej 
ZSRR tym większą wartość zysku­
je zwycięstwo Węgrów 6:3. oraz re-

liński; saneczkarze — Maria
Semczyszak i Jerzy Wojnar, | w drodze na stad on drużyna ra- 
Stanisław żurak — modelar- i dziecka mia!a niegroźny w sku"- 
stwo lotnicze oraz Anna Frań- I wypadek, mianowicie au.obus 
ke __  snadoohrnniarka wiozący piłkarzy iderzyl się z pry-„ spaoocnioniarica. I wa.nym wozem osobowym. Wóz zo-

Biązowe medale: lekkoatleci । stoi lekko uszkodzony.
— Urszula Figwer, Zenon Waż- „Przed arbitrem tego meczu, pv"uł* ] GUlgUe ^rannlnt ..............L

Znany dziennikarz sztokholmski 
Peter Brie skontaktował się z teni- 
sh-tą szwedzkim Svencm Davidso- 
nem. chcąc dowiedzieć się od pier­
wszej rakiety Europy, jakie pobud­
ki kieiowaly nim przy odrzuceniu 
kuszącej oferty Jacka Kramera, 
kierownika tenisowego „cyrku* za­
wodowego. Ofrrta wynosiła bowiem 
35 tys. dolarów gwarancji za 1 
rok podróżowania z „cyrkiem* po 
świecie.

Okazuje s ę, że odmową Dav'dso-

misy Austrii. Francji 1 Jugosławii 
(wszystkie w s>osunku 2:2). odnie­
sione na boiskach angielskich.

Mi ur. dl ICgU iriccsu. p I 
Guigue (Francja) obie drużyny wy­
stąpiły w nasi., składach: 
„AKGL,A: Mac Donald, Howe, 
Wright, Shaw, Clayton, Slater, Dou­
glas, Charlton, Lofthouse, Haynes, 
Finney.

młynarze: Benachowitz (Elitę Hs- 
nower). Luehrs (St Pauli Hamburgi. 
Aus reln (Fdin Hanower). Juehne 
'03 Ricklingen). Lang (1890 Frank­
furt). Feycrhorn (Berliner Rusby 
niub). Glockemann (Eli*e Hanower). 
Kneifcl (Viktoria Hanower).

Rezerwnwi: KHngebiel (VFR Ha - . 
nnwer), Wellmann (Viktoria Hano­
wer). i

Przeciętna wieku reprezen’an*ów > 
NRF — 23 la;a. |

ny, Maria Bibro, Maria Ciastow- 
ika, Olgierd Ciepły, Maria Choj­
nacka, Helena Dmowska, Ste­
fan Lewandowski, Kazimierz 
Fabryltowski, Maria Grabowska, 
Celina Jesionowska, Marian

! której składzie w I ataku grali zna-
ZSRR: Bielajew, Kesariew, Ma- 

slenKin, Kuźniecow. Wojnow, Ca- 
rew, Metrewelll, Iwanow', Simonian, 
Ma-nedow, Iłjin.

Początkowo piłkarze radzieccy sa 
w ataku. W 13 min. Meirewelli inic­
juje akcję, która stwarza groźna 
sytuację dla Anglików, wyjaśniona 
przez ich bramkarza. W 2 minulv 
później Ujm powtarza niemal iden- 
yczną akcję, ale tym razem obrona 

angielska blokuje zamierzenia prze­
ciwnika w osia niej chwili, nie do­
puszczając do strzału. Anglicy o- 
trząsają się z początkowej przewagi 
piłkarzy radzieckich.

Gra nie jest, ładna, a śliskie bo­
isko przyczynia się jeszcze bardzie* 
do niezamierzonych, ale dotkliwych 
fauh..Nikt nikomu ..prezentów’” nie 
robi, gra jest nieustępliwa. Publicz- 

mosc dopinguje swoich zawodników 
masowym rykiem: „Come on. boys!” 
ale i bez tego Anglicy starają się 
;ak mogą.

W 32 i 38 minucie Rosjanie mar­
nują znowu dwie szanse. Dochodzą 
z piłka pod bramkę, gdzie zatrzy­
mują się ragle jak sparaliżowani i... 
nie strzelają. Ostatnie zaś 7 minut 
pierwszej połowy gry — to nie- 
ustanne ataki Anglików. Iłjin muni 
lę cofnąć, by pomóc obrońcom, nie 

dającym sobie rady ze szturmują­
cymi Anglikami, nacierającymi sta­
le prawem skrzydłem. Pierwsza 
bramka pada na 5 sekund przed 
przerwą ze strzału Haynesa.

Po przerwie Anglicy przćjmutc 
całkrwicie inicja .ywc. Już w pierw­
szej minucie gry Haynes podaje do 
Lofthouse’a. ten główkuje do bram- 
!:i. Bielajew chwyta piłkę, pada z 
nią poza linię bramki, ale udai* 
mu sie utrzymać piłkę tuż przed 
linia. Bramki nie ma. Drużyna ra­
dziecka nie traci nadziei i nawet na 
chwilę przechodni do kontra*aku. 
zakończonego s.rżałem Simonianę.

W ciągu 15 minut Anglicy zysku­
ją kilka r?u'ów’ rożnych. Dopiero 
w 6’ min. pada druga bramka. Ak­
cję zapoczątkował Douglas, podając 
Dlłke do Lofthouse’a. Ten przenió«’ 
precyzyjnie głowa do Haynesa. 
.uóry strzelił celnie.

Atak radziecki próbuje zrewanżo­
wać się. Mamedow strzela z kilku- 
nas.u metrów, ale Mac Donald nie­
zwykle przytomnie reaguje, chwyta­
jąc piłkę jedną ręką.

Od tej chwili Anglicy atakują nie­
ustannie bnmkę Bielajewa. Bram­
karz radziecki jest kilkakrotnie w 
dużej opresji, w eo minucie Finney 
pndaje piłl ę do Haynesa. a ten lo-

ZURYCH. Niedzielne mecze w 
Hd^e szwajcarskiej przyniosły po-

• i ni naszym kibicem hokejowym z 
rażid Trzem” drużynom^ znajdują- | zeszłorocznego spotkania w Warsza- 

cym się dotychczas w czołówce ■ -vle: Trautwien — Egcn — Pfcfferie 
abeii. Nowym liderem została ; a w In ataku Jeszcze lepiej znani

Lauranne. Wyniki spo.kan: Belhn- i . , , . , , _ . ,
zona - Young Bovs 3:2. Chiassa i »» naszych lodowiskach: Pawelczyk 

ru,u-u,I,1“. — - Gra-shoppers 3:0. Grenchen - [ i Kadow oraz Unsin.
c.iau - Wismut !:!. W tabed pro- Urania 0:0, Luzern - Bnsel 2:^.

| "«rverte — Chau>; de Fonds 2:3,; BERLIN, w Manheim rozegrane 
Young Fellows — Lausanne 0:2. . zostało międzynarodowe spotkanie 
Zurich — Lugano 1:\ Prowadzi ; . , . . .! T ausanne 10:4 pkt. przed Grasshcp- 1 w którym nvelscowy

I pirs 9:5 pkt. rraz Young B-»ys Lu- ! zespół Menheimer ERC poniósł nie- 
j 'ern. Chaux de Fonds 1 Zurich po i 
| 8:6 pkt. I

cieżając na własnym boisku Ak.l- 
v:r; 2:0. Pozostałe wyniki: Rota- 
tion Lipsk — Jena 1:2, Erfurt — 
Lokomoiive 2:2, Empor — Halle 
1:1. Elnlieit — Babelsberg 3:1.
Fortschritt Dynamo zwi-

drużynom* znajdują-

wadzi Vortwaerts. mając 31:.1 
pkt. przed Motorem Jena 28:16 
oraz Aktivistem i Einheit Drezno 
— obie po 26:18 pkt.

MADRYT. W niedzielnych spot­
kaniach o mistrzostwo ligi hisz­
pańskiej padły następujące wyniki: 
Celta — Osasuna 3:0, Soriedad — i , .
Las Palmas 6:2. Gijon - Betis 1:1. I , «JND4N. Przy świetle elek- 
Sevtlla - Oviedo 4:0. Espanol - i trycznym odbyło się w Burnley 
Barcelona 0:3. Grenada - Valenda spotkanie rriędzy miejscowym ze- 
1 -d Real Madrvt - Saragosa 3:0. I -połem pierwszolieowym i Dynamo 
B lbao - Atletico Madryt 1:2. W ‘ wyrównanej grze mecr
tabeli prowadzi Real Madryt 1.’ i zakonny się wynikiem meroz. 
pkt. przed Barceloną 11 pkt. i Atle- s>rzygnię.ym 0.0.
tico Madryt 8 pkt.

PARYŻ. Lider rozgrywek pary- 
ski Racing Club stracił w niedzie­
lę punkt, remisując na wyjeździć 
- Aleś 1:1, a mistrz kraju Reims 
P”egrał niespodziewanie na wła­
snym boisku z Nice 1:2. Inne wy-

slrzygnię.ym 0:0.

n j: Strasbourg Nimes 1:5. 
St. Etienne

— Nancy 4:0. Lille — Limoges 2:0.
Monaco Sedan 0:3,
Lyon 2:4. Valenciennes

Rennes — 
— Toulou-

fc 2:0. Marseille — Angers 2:3. W 
tabeli prowadzi Racing 18:6 pkt.

cr.aux 15:11 i Reims 14:10.

RZYM. Niedzielne mecze ligi 
włoskiej przyniosły nast. wyniki: 
Florentina — Inter 4:0, Genova — 
Bari 1:10, Milan — Aiessandria 5:1. 
NVpoli — Lanerossl 1:0, Pad ova — 
BHogna 1:0. Roma — Juventus 3:0 
Spal — Lazió 0:3, Torino — Tria- 
stina 1:0, Udinese — Sampdorla 1:1.

WIEDEŃ. • najciekawszych
notkań o mistrzostwo Austrii na-

spodziewaną porażkę w meczu

Polacy nie gorsi 
toż swe nigby mają i niewe 

! j v p i p
Kadra ruęblstów polskich szUfujc

na spowodowały przede wszystkim 
względy natury rodzinnej. Sprzy­
krzyły mu się już liczne podróże, 
a przystąpienie do grupy Kramera 
oznaczałoby całoroczną nieobe? 
no;ć w domu. Davidson lubi jed­
nak swój dom. w którym oczekują 
go żona 1 córeczka, a w najbliższej 
orzyszJosri oczekiwany jest dalsz:-* 
przyrost rodnnns*. Poza tym żarnie*.. 
•za nareszcie ukończyć studia han-

Jochman, Jarosława Jóźwiakow- 
ika, Ryszard Malchcrczyk, Sta­
nisław Ożóg, Beata Żbikowska;

[REDAKCJA'!^?
.. ...1 „Ł...... w

ve i uporządkować swe osobiste

1 , A . . ! swą formę na stadionie Hutnika w Jest to bodal pierwszy wvuadek
। mistrzem Francji AC Chamom* 2:4 > Nowej Hucie i ma nie mniejszy a- : ze Kramer, którv dotychczas uwa. 

(2:2. 0:2, 0:0). W zespole francuskim Petyt na zwycięstwo, otl swych nie- ! żał. iż ni? ma łakłrh zawodników, 
grało trzeęh zawodników pochodzę- | Ah^-blJiS ' których nie można by kupić —

ras^ycn zawodnił ow jest, by rc- ntrzrmai kn«ania kanadyjskiego. | prezentacja NRF zakończyła tego-| trZ>mal - v.-
i mczny sezon jeszcze jedną porażką ’

BERLIN, z okazji otwarcia nowe-! choć zdają sobie sprawę, że zrd*- 
go sztucznego lodowiska w Ravens- i bedzie znaernie Trudniejsze niż ,

K.^C.

nilknrze ręczni Jan Suski.
Stanisław Swietliński, Kazi­
mierz Frąszczak, Henryk Gą­
sior, Roman Pyjos, Marian 
Rozwadowski, Edward Hyla; 
nrtóairze — Stefania Biegun, 
Marla Bukowa, Józefa Pęk­
ną, Józef Cieślak; saneczkarze
— Helena Bether, Jerzy Kosz- 
la. Pędrak, Janina Su-
3żćzSwska;Ą'j^ — Krysty­
na Czaikówślia, Danuta Korda-

BERŁIN. Trener Herbercer usta­
lił we wtorek skład piłkarskie! 
reprezenŁacji NRF na mecz z Fran­
cja w dniu 26 bm. Niemcy przy­
wiązują do te^o spękania wielka 
wa.ee: bedtie ono dla nich oka do 
do rewanżu za porażkę, poniesio­
ną na msstrzóst*vach świata w wal­
ce o tr-ocie rrieisce. S’-*ad jede­
nastki NRF na to spotkanie ma 
być następujący: Tilkcw^ki, S*ol- 
'em-erk. Barwenczik. Schmidt. Er­
hard*. Szymaniak. Rahn. Haller. 
Seeler, Geiger. Cieślarczyk.

Jedenastka Francji na ten mecz 
bedzie następująca: Colonna. Kael- 
bel. Lerond. Penverne. Latoń*. 
11310811 Deladerr’ere. Dóuls, Fon-
taine, Piantoni,

BUKARESZT. 
czasie pierwsza 
karska Rumunii

Vincent.

W najbliższym 
reprezentacja pił- 
rozegra dwa mię-

dzypaństwowe spotkania — 26 bm. 
z Weerami i 2 listopada z Turcja 
Z Węgrami piłkarze Rumunii 
zmierzą się na czterech frondach.

/vr»rv i , . . w meczu przeciw NRD.burgu (NRF) odbył się międzypan [ Po ,wyrjr?klm mcc~u 7. NHD 0.
stwowy mecz hokejowy NRF — i raz niespodziewanym sukcesie prze-
Szwaicaria. Już w pierwszych mi- j Bu“
nutach goście zdobyli prowadzenie I
przez Bagnouda, ale jak się potem 
^kazało, było to wszys*ko. na co było 
ich s‘ać, bowiem przegrali spotkanie

Na rozpoczęcie sezonu w Czecho­
słowacji zorganizowany został tur­
niej hokejowy o puchar Tow. Przy-
jaźni Cresko-Racłzieekiej. 
grywkach wzięły udział
wszystkie drużyny I 1 II ligi roz-

'-arerzlu. reprezentacja Polski na­
brać wiary w swe siły f wystąp-:
w Nowej Hucie już bez tej debiu- 
anckiej tremy, która paraliżowała

KOŁCZAN
nkeje Pola’'ów przez raia pierwsz; | 
połowę spotkania z NRD. Z.^mpo- | 
wanie przed turnieje n poznańskim | 
oraz obecny, choć krótkotrwały o- ! 
bóz, pozwolą na wprowadzenie dn n rzed kilkoma 
taktycznego renertuaru nasrwh H sie w War^f-i 
ru^istńw nnwyęb wintów. N=-tów7o
strój na obozie jak zwykle bojow 
n n n*'"’-' nr7”1tf*7'-'»f) c’r» ’>r>

I Popków przeważy sz 
niemal , s*wa na naszą korzyść.

grywając w grupach spotkania eli­
minacyjne. a następnie finał. O- 
statecznie zdobywcą pucharu zo­
stał zespół RH Brno, który w de­
cydującym meczu pokonał Dynamo 
Pardubice 0:3 (2:2, 4:0, 3:1). Na trze­
cim miejscu uplasowała się druży­
na SONP Kładno. (d)

przeważy szalę zwyetę-

Skład reprezentacji Polski zosta- 
n’e wytonionv sobotę 25 bm. z 
następującej kadry:

obrońca: II. HoSiak (AZS Gd.), J. 
Brożek (Górnik Kochlowlce),

pełen... kłopotów
---------- ----------- .a dniami odbyła 
się w Warszawie narada preze-

■ sów i dalega.ów okręgów Polskie­
go Zwią^u Łuczniczego.

Pcdstawowym tematem była spra­
wa dalszego rozwoju lucznictwa 
wśród młodzieży szkolnej. Brak 
sprzętu, torów łuczniczych i ln- 
s.rukiorów nie sprzyja masowemu 
uprawianiu tej dyscypliny sportu 
w szkclach, a harcerstwo, k.óre

atak: Z. Koniarz, M. Lipelt, W. I 
Wcześniak, A. Niedzielski, J. Bra- 
clszewlcz (wszyscy AZS AWF 
W-wa), E. Bartkowiak, i M. Gluszek 
(obaj z Posnanii),

Panie i panowie na start

dawniej traktowało łucznictwo ja­
ko jedną ze swoich -głównych dys­
cyplin sportowych, dziś cirgle za 
mało in.eresuje się jego rozwojem 
w drużynach.

Na naradzie mówiono też o trud- 
ncśclach finansowych klubów 1 o- 
kręgów. o inwestycjach i o .«prze­
cie. Podkreślano, że kluby, posia­
dające sekcje łucznicze, nie inte­
resują się ich rozwojem, a pienią­
dze na łucanictwo bardzo c?ęsto
wykorzystują inne, bard iej

W sobotę inauguracja bojów

rentowne lub popularniejsze spor­
ty. Okręgi nie mają pieniędzy na 
organizowanie kursów trenei >kich 
1 instruktorskich, co w dużym 
stopniu utrudnia pracę z dziećmi 
i młodzieżą.

Zarząd Główny PZŁucz. podsu­
mował wyniki współzawodnictwa

POD LIGOWĄ SIATKĄ
p O przeszło półrocznej przerwie 
* w najbliższą sobotę i niedzielę 
(25 i 26) znów ujrzymy w akcji na­
szą ekstraklasę siatkarek i siatka­
rzy, która w tych dniach rozpoczy­
na pojedynki o mistrzowskie tytuły 
n* Liw rok.

Obie pierwsze ligi siatkówki, po- 
H ibnie jak i w poprzednim sezonie 
ualczyć będą systemem nie peł­
nych turniejów w okresie „jesień— 
zńra'*. Taki system spotkań ekstra- 
Jdasy. wprowadzony zamiast daw- 
mej stosowanego „wiosna — jesień” 
zdał całkowicie egzamin, przyniósł 
bowiem korzyści szkoleniowe i pro­
pagandowe. Dał zespołom możność 
racjonalniejszego przygotowywania 

do rozgrywek, które przez więk­
sze niż poprzednio skomasowanie 
nabrały ciągłości, stały się bardziej 
t rakcyjne. Równocześnie sys.em 
len przyczynił się w poważnym 
Ropniu do podwyższenia i wyrów­
nania się klasy gry większości zes- 
Pr ow.

W zbliżających się rozgrywkach 
v’ obu i ligach startuje po 12 zes­
połów.

CZY TYLKO AZS AWF i WISŁA 
NA CZELE SIATKAREK?

W ekstraklasie siatkarek są to 
drużyny (w kolejności miejsc z po- 
Przednich rozgrywek): AZS AWF 
''•wa, Wisła Kraków, Gwardia 
Jroeiaw, sparta W-wa, Legia W-wa. 
start Gdynia, start Łódź. Gadania 
Gdańsk. Starówka w-wa, Odra Wro. 
fhw oraz beniaminek AZS Gdańsk 
‘ Cnla Łódź, które zajęły dwa 
Pierwsze miejsca w n lidze, opróż- 
niaiac je dla spadkow’czów z I ligi 
^*n]Stai| Bielsko I Budowlanych O

W ub. sezonie siatkarki AZS AWF 
*?dony|y tytuj mistrzowski bez po­
rażki, j Wisły Kraków (2 porażki. 
JMo z AZS AWF) zdecydowanie 
Korowały nad pozostałą stawka. O- 
r,pcne jednak raczej nie należy o- 
rjpk wać tak zdecydowanej supre- 
n'^uJ dwóch zespołów.

Obrońca tytułu mistrza Polski jest 
wprawdzie ponownie faworytem nr.

• jedrak wątpliwy udział zwłaszcza 
l*.,lJdze kapitana zespołu Kryity- 

"S Uleciał może nieco osłabić dru- 
wrt3./'‘^krotnego mistrza Polski. 
r,Hiiryrn Pierwsze skrzypce grają 
Gajkowska, Lenkiewicz i Abiiiak.

Wisła znów, mimo posiadania takich 
asów jak Mirosława .Kotula i Bar­
bara Szpyt, nie wykazała w przede 
dniu rozgrj’wek ligowych dobrej 
formy, ulegając przecię.nemu prze­
cież zespołowi chińskiemu.

Z drugiej strony niektóre pozo­
stałe drużyny, wydaje się, będą obec. 
nie nieco silniejsze. Rewelacyjny 
rok temu Start Gdynia uzyskał dwie 
siatkarki AZS Gdańsk Wyrozumską 
i sztompkę, Gwardia Wrocław pod 
warunkiem, że w jej szeregach grać 
będzie nadal Maria Panek, sygnali­
zuje zwyżkę formy swych siatka­
rek z Danutą Kordaczuk na czele. 
Sparta W-wa wzmocniona Zakolnką 
mając w swych szeregach Zarzycką, 
powinna być nieco groźniejszym 
niż dotychczas zespołem, wreszcie 
Legia W-wa z Jośko, Golimowską 
i Kocan na czele, jeżeli dojdzie do 
swej normalnej formy (ostatnio gra­
ła dość przeciętnie) — uzupełnia ści­
słą czołówkę I ligi.

Pozostała szóstka nie powinna 
mieć wiele szans do pokonania wy­
mienionej wyżej czołówki, więk­
szość tych zespołów będzie musia- 
ła zapewne ciężko walczyć o pozo­
stanie w ekstraklasie.

WSROD siatkarzy 
SKONCENTROWANY ATAK 

NA MISTRZA

Ekstraklasa siatkarzy składa sie
z następujących drużyn (według 
kolejności z ub. sezonu): AZS AWf 
W-wa, Legia W-wa, GKS Wybrze­
że, Gwardia Wrocław, Górnik Ka­
towice, AZS Łódź, AZS Kraków, 
pogoń Szczecin, Korona Kraków. 
AZS W*roclaw, oraz w miejsce 
Gwardii Białystok i Czarnych Wro­
cław (spadły do II ligi) — Lublinian- 
ka i Lotnik W-wa,«-które uplasowały 
się na pierwszych miejscach w dwu 
grupach II ligi.

Spotkania w i lidze siatkarzy juz 
w ub. sezonie były jak nigdy do­
tychczas wyrównane, dostarczając 
wielu niespodziewanych wyników. 
O dwóch pierwszych miejscach 
AZS AWF i Legii (oba zespoły po­
niosły po 4 porażki) zadecydował 
dopiero stosunek setów, a drużyny, 
które zajęły dalsze miejsca, zanoto­
wały między sobą minimalne różni­
ce punktowe. . , .

Obecnie wydaje się, ie poziom 
większości zespołów będzie Jen-

cze bardziej wyrównany, 
szawskim akademikom, 
że rozporządzają oni

War- 
mimo 

bardzo
dobrym składem (Sierszulski, Po- 
teszc/uk, Skowron, znowu Wleciał, 
zapewne Szuppe oraz młodzież To­
maszewski, Rusek, Seroczyński) bę­
dzie bardzo trudno obronić tytuł 
mistrzowski.

Przede wszystkim „grozić” Im bę. 
dzle dobijająca się od 3 lat o pierw­
sze miejsce Legia W-wa (Rutkowski, 
Szperling, Mazurek, Schlief), ostrzy 
sobie pazurki na niepoślednie miej­
sce Pogoń Szczecin z Szolomickim 
i Cieniuchem na czele (ten ostatni 
już zdążył się asymllcwać w zespo­
le) wzmocniona Nizinklewiczem z 
Czarnych Wrocław, zawsze groźne 
są drużyny GKS Wybrzeże i Gwar­
dia Wrocław. Początkowa rewelacja 
ub. sezonu akademicki mistrz Pol­
ski AZS Łódź (Radomski, Tetianiec, 
Kosiński, Zatke) jest obecnie zespo­
łem znacznie lepszym, zdolni do nie­
spodziewanych zwycięstw są rów-

nież Górnik Katowice 1 Korona 
Kraków.

Jedynie AZS Kraków, AZS Wro­
cław i oba beniaminki Lotnik W-wa 
i Lublinianka wydają się być wy­
raźnie słabszymi zespołami.

SPODZIEWAMY SIĘ 
WYKORZYSTANIA DOŚWIADCZEŃ 

Z PRAGI

Ten krótki przegląd sytuacji w 
obu ekstraklasach siatkówki wyka­
zuje, że należy oczekiwać bardzo 
interesujących i na niezłym pozio­
mie stojących pojedynków.

Spodziewamy się również, że 
większość drużyn i trenerów, nie 
mówiąc już o zawodnikach 1 za­
wodniczkach, którzy uczestniczyli 
w V Mistrzostwach Europy w Pra­
dze, przeniesie do pojedynków li­
gowych doświadczenia z tych zawo­
dów i zademonstruje polskiej pu­
bliczności wszechstronne wyszkole­
nie.

TERMINARZ ROZGRYWEK

W pierwszej kolejce spotkań od­
będą się w sobotę 1 niedzielę na­
stępujące spotkania (po dwa dzien­
nie).

W lidze drużyn kobiecych:
w Warszawie* w hali AWF: Sobota 

godz. 18.00 AZS AWF — Unia Łódź. 
Fparta W-wa — Start Łódź, niedzie­
la godz. 10.00 AZS AWF — Start 
bódź, Sparta W wa — Unia Łódź:

w Krakowie, w hali Wisły: Sobota 
godz. 17.00 Wisła Kraków — Legia
W-wa, AZS Gdańsk Starówka
W-wa, niedziela godz. 10.30 AZS 
Gdańsk — Legia W-wa, Wisła Kra­
ków — Starówka W-wa;

w Gdańsku w hali Startu: Sobota 
godz. 17.00 Gedania — Odra Wro­
cław, Start Gdynia — Gwardia Wro- 
ław, Niedziela godz. 10.0(1 Gedania — 
Gwardia Wrocław, Start Gdynia — 
Odra Wrocław.

W lidze drużyn męskich:
w. Szczecinie w hali sportowej: 

sobota godz. 16.00 GKS Wybrzeże — 
AZS AWF, Pogoń Szczecin •— Lu­
blinianka, niedziela godz. 17.00 GKS 
Wybrzeże — Lublinianka, Pogoń 
Szczecin — AZS AWF.

w Łodzi w sali MDK: sobota godz. 
19.00 Górnik Katowice — AZS Wro-

eław, AZS Łódź — Gwardia Wro­
cław, niedziela godz. 10.00 Górnik 
Katowice — Gwardia Wrocław. AZS 
Łódź — AZS Wrocław.

w Warszawie w sali Legii: sobota 
godz. 17.00 Legia W-wa — AZS Kra­
ków, Lotnik W-wa — Korona Kra­
ków, niedziela godz. 11.00 Legia 
W-wa — Korona Kraków, Lotnik 
W-wa — AZS Kraków.

Następne terminy I rundy rozgry­
wek ekstraklasy siatkówki w obu 
konkurencjach są następujące: 8 1 9 
XI, 22 i 23.XI, 5—7.XII, 19—21.XII. 
Spotkania II rundy rozpoczną się 
31 stycznia 1959 r., a zakończą się 
22 marca 1959 r.

' ☆
W piątek, sobotę niedziele

(24—26 bm) w Lublinie odbędą się 
finałowe rozgrywki o wejście do II 
ligi siatkówki drużyn kobiecych. 
Startują <ł drużyny: Motor Lublin, 
AZS Kraków, Start Elbląg i MKS 
Świdnica — z których dwie najlep­
sze awansują do II ligi.

Rozgrywki II ligi siatkówki dru­
żyn tak kobiecych jak 1 męskich 
rozpoczną się dopiero pod koniec 
stycznia 1959 r,

(szer.)

Mlii
Porażka koszykarzy 

jugosłowiańskich
POZNAN, 20.10. Drugi występ ko­

szykarzy jugosłowiańskich Zelez- 
nicor (Belgrad) zakończył się po­
nowną ich porażką. Tym razem 
przegrali oni z beniaminkiem I ligi 
Wartą (Poznań) 38:66 (19:20). (PAP)

Lekkoatleci 
nie pojechali do Essen

W środę mieli wyjechać na mię 
dzynarodowe zawody do Essen 
(NRF). trzej nasi lekkoatleci — 
Foik, Iwański i Kropidlowski. Po­
nieważ zaproszenie nadeszło zbyt 
późno i nie zdążono na czas zała­
twić formalności paszportowych, 
wyjazd nie doszedł do skutku.

(PAP)

Sukces siatkarek Wisły
KRAKÓW, 22.10. Siatkarki Wisły 

pokonały jako pierwsze bawiący od 
kilku dni w Krakowie zespół siat­
karek Chińskiej Armii Ludowo- 
Wyzwoleńczej. Po grze na dobrym 
poziomie wygrała Wisła 3:1 (15:9, 
10:15, 15:8, 15:4). Męski zespół
pierwszoligowej „Korony” przegrał 
natomiast z Chińczykami 1:3 (15:13, 
10:15, 13:15, 12:15). W następnych 
spotkaniach z AZs Kraków, Chink! 
wygrały gładko 3:0 (15:4, 15:4, 15:4), 
natomiast Chińczycy, po bardzo wy­
równanej 1 niezwykle zaciętej wal­
ce, zwyciężyli 3:2 (11:15, 15:9, 11:15. 
15:8, 15:12). (PAP)

Piłkarze Koszalina 
przegrali w ZSRR

MOSKWA, zz.lo, piłkarska repre­
zentacja okręgu koszalińskiego, któ­
ra przebywa obecnie z rewizytą w 
ZSRR, rozegrała w środę spotkanie 
w litewskim mieście Szaulaj. Prze­
ciwnikami Polaków był miejscowy 
zespół Elnlas (Jeleń), piłkarski 
mistrz tego kraju. Zwyciężyli go­
spodarze 2:1 (2:0), (PAP)

.łuczniczego pn.: Pierwszy Przed­
olimpijski Start Łuczniczy.

Sklasyfikowano ogółem 867 za­
wodniczek i zawodników, a w tym: 
60 seniorek, 176 seniorów, 39 ju­
niorek, 121 juniorów. 166 dziewcząi 
I 305 chłopców. Na Walnym Zjez- 
dzie Związku najlepr*ym okręgom, 
klubom i zawodnikom wręczone 
zostaną nagrody, ufundowane przez 
GKKF, PKOI. PZŁucz. craz redak­
cje Exoressu Wieczornego i Prze­
glądu Sportowego.

Oto obecne wyniki współzawod­
nictwa za trzy kwartały br,:

seniorki: 1. M. Cugowska, Ener­
getyka Kraków — 1019 pkt.. 2. E. 
Kanicka, Społem Łódź — 9'3, 3. D. 
Szczepańska. LZS Trzebierz — r09 
4. K. Wiśniowska, Resovia — 884. 
5. I. Kondracka, Pogoń Szczecin — 
881;

seniorzy: 1. Cz. Kamiński. Syre­
na W-wa — 1020, 2. B. Mączyńsikl, 
Syrena W-wa — 1016, 3. S. Bajko, 
Energetyka Kraków — 998. 4. A. 
Dobosz. LZS Trzebierz — 964, 5. 
E. Bełdowicz, Start Gdańsk — 963;

juniorki: 1. M. Wiś, Młodzieżo­
wa Szkoła Łueanicza Rzeszów — 
681, 2. K. Michaiłów, Syrena W-wa 
— 641, 3. B. Hoffman, Lech Po­
znań — 630, 4. H. Borsa. LZS Dą­
browa — 576, 5, e. Kochańska. MKS 
Agrykola — 573;

juniorzy: 1. m, Mączyńskl, Sy­
rena W-wa — 1070. 2. E. Byś. Stal 
Stalowa Wola — 988, 3. K. Walen­
ia, Syrena W-wa — 941, 4. E. Krav. 
Start Gdańsk — 928. 5. Z. Skalski, 
S.tal Stalowa Wola — 9?0:

dziewczęta: i. Lis. MKS Agry­
kola — 422. 2. A. Schubert. Mł. 
Sak. Łucz. Poznań — 417. 3. A. Łu­
czak. LPŻ Inowrocław — 409, 4. A. 
Marciniak. Mł. Szk. Łucz. Rze­
szów — 391, 5. W. Swakoń, LZS 
Andrychów — 387;

chłopcy: 1. T. Mazur. LZS Kack 
Wielki — 4S1. 2. R. Buko. Mł. Szk. 
Łucz. Rzeszów — 451. 3. A. Cach. 
Ml. Szk. Łucz. Rzeszów — 435, 4. 

S. Prybe, Orlęta Radom. — 430. 3 
J. Pele, Mł. Szk. Łucz. Rzeszów 
- 428.

Ostateczne wyniki współzawod­
nictwa nde będą się wiele różniły 
od powyżei podanych. Sezon łucz­
niczy został już w zasadzie zakoń­
czony. a pod uwagę brane beda 
jedynie zawrdy zamknięcia sezn-
nu, organizowane w poszczególnych 
okręgach w niedziele ’

(Ł)

M. CZWARTOSZ — K'rlce: W 
Imieniu organizatorów XV Tour 
de Pologne, Polskiego Zwiąi-ku Ko­
larskiego i redakcji ..PS ’ dzięku­
jemy za słowa uznan:a dla naszej 
Imprezy, której wspaniałą oprawą 
były tłumy na trasie, a miedzy in­
nymi i w Pańskim mieści?. Pozdro­
wienia Pana dla Staszka Królaka i 
Bogusława Fcrnalcżyka n:n"ejszymr: 
przekazujemy j. w ich imieniu rów­
nież dziękujemy.

K. EWERTOWSKI — Nowogród: 
Jak już wielokrotnie w rm^ejxzej 
rubryce podawaliśmy, ehm nacyjny 
mecz w piłkarskich mistrzostwach 
świata w r. w Strasburgu Pol­
ska — Brazylia zckończył sie po do- 
g ywce zwycięstwem Brazylii • 6:5 

i (3:1. 4:4>. Polska grała w r.^stępu- 
lącym składzie; Madejrki. Szczepa­
niak, Ga’eck!, Góra, Ny:z Dytko, 
Piec, Piontek. Seherfke. VMimnw- 
*ki, Wodarz. Bramki dla naszych 
barw zdobyli: Wllimowski — 4 1 
Seherfke.

T. ZAJĄCZKOWSKI — Włnela- 
welc; Broszury o tematyce spor­
towej może Pan nabyć za zalicze­
niem pocztowym w Cenrr. Księ­
garni Wysyłkowej — w wa, Plac 
Dąbrowskiego 1. O materiały doty­
czące uprawiania judo radzimy 
zwrócić się do Polskiego Związku 
Judo — W-wa. PI. Dąbrowskiego 8.

LECHOSŁAW HERZ — 
wa: Dziękujemy za list.

Warsza-

w n:m uwagi uznajemy za niewąt­
pliwie słuszne. ponieważ jednak 
sprawa zachowania się publiczności 
na meczu lekkoatletycznym Polska 
— NRF była przez nas | pi zez całą 
prasę wielokrotnie poruszana — 
listu nie opublikujemy.

Pracownicy WZGS — Warszawa: 
w sprawce kursów judo radzimy 
zwrócić się do Polskiego Związku 
Judo ~ Warszawa, PI. Dąbrowskie- 
g° 8-____________________ (n)

Bokserzy wyjechali do W
W środę w późnych godz’nach 

wieczornych opuściła Warszawę II 
bokserska reprezentacja Polski, u- 
dając się do Dortmundu ną mecz 
z Westfalią, w skład 16-osobowej 
ekipy wchodzą: zawodnicy — Adam 
Romaniszyn, Zygmunt Zawadzki, 
Jerzy Adamski, Józef Grudzień. 
Wojciech Papież. Andrzej Łukom- 
ski, Sergiusz Mazurek, Leszek Wa­
silewski. Leszek Lelss, Tadeusz 
Kliś; kierownictwo — wiceprezes 
PZB. Hieronim Mrozowski i Jacek 
Wasilewski, trenerzy — Brunon 
Karnath i Zygmunt Cegielski oraz 
sędziowie — Julian Neuding i Jacek 
Kowalski.

Dortmundzkie spotkanie Polska II 
— Westfalia rozegrane zostanie w 
sobotę 25 bm.

Razem z pięściarzami naszej 11 
reprezentacji wyjechali bokserzy 
Warszawy na dwa mecze z Hambur­
giem. Zespół stolicy udał sie do 
Hamburga w składzie: Waldemar

CzulińskI, Kazimierz Potocki, Fran­
ciszek Hajduga, Kazimierz Budkus. 
Jteran Borzuchowskl, Henryk Nic- 

Stanisław Łukomski, 
Włodzimierz Rojewski, Grzegorz 
Ulmer, Edmund Dampc, Andrzej 
Wojciechowski I Eugeniusz Lasek. 
Z reprezentacją Warszawy pojecha­
li także — prezes WOZB, Walery 
Karpiński, Karol Koszuliński, le­
karz dr Tomasz Niedek. trener 
Stanisław Wasilewski oraz sędzio­
wie — Aleksander Wysokiński i 
Kazimierz Kasprzyk.

Pierwszy mecz z Hamburgiem 
warszawiacy stoczą w piątek 21 bm.. 
a drugi w niedzielę 26 bm. w Szlez- 
wig Holsztynie.

(J. w.)

Kapitan PZB, Stanisław Cendrow- 
ski podał na środowym posiedzeniu 
Zarządu przypuszczalne składy re­
prezentacji Polski na mecze z Wę­
grami i Norwegią. We Wrocławiu 
przeciwko Węgrom wystąpią: Ku- 
kier, Zawadzki, Adamski, Kulej, 
Drogosz, Mazurek, Żmijewski, Wa­
lasek, Pietrzykowski i Jędrzejew­
ski. z uwagi na to, iż reprezentacja 
Norwegii przyjedzie do Polski bez 
zawodników wagi muszej i kogu­
ciej, proponując na to miejsce po 
dwóch pięściarzy w ka.egoriach 
piórkowej i lekkiej, nasz skład wy­
glądać będzie nas.ępująco’ piórko­
wa I: Rozpierski, piórkowa II: Bi­
nek, lekka I: Grudzień, lekka II: 
Kaliński, lekkopółśrednia: Papież, 
pólśrednia: Guziński, lekkośrednia: 
Bartosiewicz, średnia: L. Wasilew­
ski, półciężka: Kliś, ciężka: Gugnie­
wicz. w drugim meczu z Norwega­
mi ze strony polskiej walczyć bę­
dą: Adamski, Boczarski, Budkus, 
Kamiński, st. Łukomski, Rui:n, So­
bieski, H. Wasilewski, Leiss i Ko­
mar.

Mistrz Europy — Kazimierz Paź­
dzior nić jest brany pod uwagę 
przy ustalaniu składów, gdyś we-

dług decyzji lekarza (czyraki) ma 
□n dwutygodniowy zakaz startu.

PKOI zatwierdził projekt PZB po­
działu bokserskiej kadry olimpij­
skiej na trzy grupy w zależności oJ 
reprezentowanych wartości sporto­
wych:

grupa I: Paździor, Drogosz. Wala­
sek, Pietrzykowski;

grupa II: Kukicr, Romaniszyn. Za­
wadzki, Grudzień, Jędrzejewski;

grupa III: Gutman, Kunc, Kule­
sza, Adamski, Kamiński, Rozplerski, 
Kulej, Papież, Caputa, Guziński. 
Mazurek, Misiak, Czajęcki, Knut 
Sobienkt, Szymaniak, L. Wasilewski, 
Kliś, Józefowicz, Gugniewicz.

Mistrz Polski wagi koguciej — 
Teofil Kowalski (Wisła Kraków) za 
mesporiowe zachowanie się w Lip­
sku, został przez PKOI skreślony z 
kadry olimpijskiej, a przez PZB za- 

w. Prawach zawodnika do 
chwili zakończenia dochodzeń przez 
Komisję Dyscyplinarną.

Nieznaczna porażka 
akrohafów

ASI akrobaci sportowi rozegra­
li w ostatnich dniach swoje dru­

gie spotkanie międzypaństwowe, 
mecz z reprezentacja 

NRD w Erfurcie. Zakończył sie on 
?i-wygraną gospodarzy 
22c.07o:22J,9 pkt. Byl to pierwszy 
S?? granicę reprezentacji 
Polski, która swój pierwszy mię­
dzypaństwowy mecz rozegrała w 
kraju wygrywając w ubiegłym ro- 

,? Węgrami. Minimalna porażka 
z silnym zespołem NRD nie przy­
nosi bynajmniej wstydu naszej mło­
dej drużynie. Warto wspomnieć, że 
akrnbatyka sportowa jest u nas dy­
scypliną, uprawianą dopiero od oa- 
ru lat. podczas gdy w NRD jest'od 
dawna już sportem niezmiernie po­
pularnym. ‘ H

Akrobaci polscy wygrali w erfur- 
ckich zawodach trzy konkurencie, 
w skokach akrobatycznych trium- 
towała Barbara Eustachewicz, u- 
zyskując 27,45 pkt. Dobrze spisała 
się nasza para mieszana Paul i Bie- 

uzyskując wysoką notę 
28,80. Najwyższe noty zawodów — 
?8.95 otrzymały nasza trójka żeń­
ska — Szreter, Nawrat 1 Chwaszcza. 
oraz piramida czwórkowa NRD

Najbliższą imprezą, która czeka 
teraz naszych akrobatów sporto­
wych. będą mistrzostwa Polski, któ 
1’5 J°neSran^ zostaną w dniach 
28—30 listopada w Poznaniu.

(m)



Zestawienia
które mówią wszystko

W meczu tenisowym o Puchar Króla
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o naszej czołówce lekkoatletycznej}
szanse wyrównane

D. AWNO już nie mieliśmy’ okazji 
:do publikowania naszych tra­
dycyjnych tabel, 10 najlepszych 

wyników krajowych. Ostatnie ta­
kie zestawienie zamieściliśmy 
jeszcze przed mistrzostwami Euro­
py w Sztokholmie i rzecz jasna 
od lego czasu wiele się zmieniło 
w naszym lekkoatletycznym świa.- 
ku. Sezon praktycznie został już 
zakończony i bardzo wątpliwe, czy 
padnie jeszcze gdzieś wynik, ma­
jący szanse uplasowania się w ta­
beli. Wykłada więc na to, że obec­
ne ; tabele stanowi» jednocześni” 
pierwslte podsumowanie tego sezo­
nu.: Oczywiście, nie sposób tak bo­
gatego ma.eriahi omówić w jednym 
artykule i dla ego pierwsze uwagi 
czynimy na gorąco.

Przede wszystkim wniosek ogól­
ny — nasza lekkoaHe^yka nie za-Ji 
trzymała się w swym generalnym ! 
rozwoju. Postępy p> przednich łat i 
wyglądają obecnie bardzo skrom- I 
nie przy wynikach tegorocznych. ł 
Mówi o tym najlepiej aż 14 no- 1 
wych rekordów Polski oraz 18 ro- ’ 
kordowych przeciętnych na 21 kim- 1 
kurencji. Taki bilans przypomina 1 
więc jak najbardziej tempo lat po- | 
przednich, kiedy również re’ ordy 
rypały się Jak z roąu obfitości. I 
Warto jednak oamie a'ć, ze polskie i 
rekordy sa coraz trudniejsze do po j 
bicia i Jeśli sa’ nadal p -praw^ne | 
niemal masowo, to chyba jest to 
najbardziej wymowny dowód pracy 
naszych trenerów i zawodników

r $

WIET.KIE REWELACJE, 
WIELKIE SUKCESY

Nazwisko Polaka znów będ?Ie fi­
gurować w tabeli rekordów • świa­
ta. Jurek Chromik po wspaniałym 
„come backu”, rozprawił się rady­
kalnie z dawnym rekordem świa­
ta Węgra Rozsnyoia na 3.00U m z 
przeszkodami, uzyskując wynik 
8:3?.O, Ten właśnie rezultat dal Po­
lakowi i naszej lekki.atletyce po­
nownie miejsce wśród najwięk­
szych osiągnięć na świecie., Biega­
cze postarali się zresztą jeszcze o 
doskonale rekordy na 100, 8U0, 1.500.
10.000 m w obu sztafetach.
Z tej grupy wysoko trzeba ocenić 
wynik Makomasklego 1:46.7 na 800 m 
osiągnięty podczas historycznego 
dla naszej lekkoatletyki zwycięstwa 
nad mistrzem olimpijskim Amery­
kaninem Courtneyem.

Nareszcie osiągnęliśmy prymat 
europejski w biegach długich. Dwa 
mistrzowskie tytuły Krzyszkowmlca 
w Sztokholmie wraz z nowym, wy­
sokiej marki rekordem Polski na 
10,000 m były już tylko przypieczę­
towaniem zaistniałej sytuacji. Tan­
dem Krzyszkowiak’ — Zimny zyska! 
miano niepokonanej pary na świę­
cie. a przecież Ożóg. Chromik, i 
ostatnia rewelacja’ — Jochman, to 
również najwyższa Klasa, nie ma­
jąca zbyt wielu groźnych przeciw­
ników. Mieć taką grupę doskona 
łych hiegaczy oraz króla długich 
dystansów to specjalny piwód do 
dumy, a już samo zestawienie 
nazwisk Zatopek, Kuc, Krzyszko­
wiak, brzmi dla nas bardzo po­
chlebnie.

JCKŁAD drużyny norweskiej, 
która wystąpi przeciwko Po­

lakom w 1 rundzie rozgrywek te­
nisowych o Puchar Króla Szv edz- 
kiego w dniach 26—28 bm. został 
już ustalony. Sekretariat Norwe 
s^iego Związku Tenisowego podał 
nam telefonicznie następujące na­
zwiska zawodników: Gunnar SJOE. 
WALL, Finn Dag JAGGE. Thor- 
vald MOE 1 Jarl BIBOW.

Cj dwaj ostatni tworzą prawdo­
podobnie tvlko rezerwo, ponieważ 
ani Ich wiek (19 lati ani znptdnv 
hrak rutyny .międzynarodowej nie 

• zdafe się rokować im jaklchkol 
wiek szans w spotkaniu miedzy, 
państwo-ym. Niewątpliwie pierw­
sze skrzypce w ekluie tworzą wie. 
Ipkrotnl. minio młodeeo wieku, re­
prezentanci Norwegii w spotka­
niach międzynarodowych: Sjoewall 
i Jagge.

PIERWSI W NORWEGII: 
SJOEWALL — NA ZIEMI 
JAGGE — NA PLASTIKU

Kolejność zeszłorocznej listv nab 
lepszych tenisistów Norwech 
brzmiala: Jagnę. ?joew«1l, Snehol. 
przy czym Jagge posiadał zarówno 
tytuł mistrza Nnrwedl na kortach 
krytych jak i letnich. W tym roku 
sytuacja uległa zmianie. Mistrzo­
stwa kortów krytych 1958 r jesz­
cze nie rozgrywano, natomiast w 
mistrzostwach letnich pierwsze 
miejsce zaj ł Sjoewall, drugie Jag. 
qe. Bibow Jest w klasyfikacji 4. 
a Moe — 5.

Wobec tego, że Sjoewall liczy 23. 
a Jagge 22 lata, więc przeciętna 
wieku reprezentacji norweskiej 
Jest daleko niższa od wieku Pola­
ków. z których najmłodszy Manlew 
skl ma ukończone 25 lat. Radzio
Jest o półtora roku starszy, a 
Skonecki kończy 38 lat.

GŁOŚNE ZWYCIĘSTWO 
NORWEGII NAD BELGIĄ

Wł

Przyjrzyjmy sie więc nieco .... 
^ładniej noweskiemu duetowi 
Jaqqe — Sjoewall, który naszym

do-

Oslo 2:3, przy czym oba punkty 
zdobył Washer. W drużynie norwe­
skiej wystąpił wówczas Sjoewall i 
boenol. w roku ubiegłym Belgo­
wie wiedzieli, że nie mogą wysta­
wić swego pierwszego „garnituru", 
ale przygotowanie młodzieży po­
wierzyli Asbothowi. który objął * 
1957 r. funkcje trenera kadry bel­
gijskiej Mimo to Celgom nie uda­
ło się zdobyć ani jednego punktu.

Atletycznie zbudowany Sjoewall 
nie mając swego najlepszego dnia, 
pokonał Mezzi 4:6, 6:3, 7:5, 3:6, 6:3. 
Zwycięstwo to przyszło mu jednak 
dość trudno. Spotkanie Jaqqe — 
-amar, zakończone wynikiem 6:3, 
6:3, 75, wykazało, że Jagge jest 
zdecydowanie lepszy od Sjoewalla. 
może równie utalentowanego, ale 
daleko mniej regularnego od mlod 
szego ko'»'ci. Gra Ja ego- Jest o wie- 
lo blys.onlwszH. bardziej r 
ancka. a repertuar uderzeń

panowania, nad 
nmme:??Hcb i ! i- 
rly mu nie Idzie, ro sie pono czc 
sto zdarza SJoewalJou i.

W tf ze iwóinei n.-ira Jaqqe — 
Sjoewall mimo wygnanej 345, 6:1. 
2 6, 6:4. 6:4, nic zaimponowała ani 
■auranlem, ani serwisem. 5 setów 

tak słabą pnra la!- Gino Mezzi i 
młodziutki Jean-Pier e Fromcnt 
nie mofna nazwać wielkim sukce­
sem i Jeśli No wegowie nie 
ją lepiej w Oslo przeciwko Polsce, 
to mamy szanse zdobycia punktu 
w deblu.

.Natomiast w spotkaniu z Jama 
''em, Sjoewall zagrał niezrównanie 
lepiej niż z Mezzi. Serwis tro nie 
za odzlł, po ostrej pierwszej pił 
re ruszał do siat’ i. wykorzystując 
swój wzrost I sile i kończrł tam 
każdy return swero przeciwni'- 
wygrywając 6*3. 63, 6:< I wros 
rle Jagge pokonał Fromenta, w 
stawionego zamiast kontuzjowane­
go Mezzi — 6:1, 0:6, 6:0, 6:2.

SZANSE BĘDĄ WYRÓWNANE

Jeśli po tym. dość szczegółowym 
opisie spotkania z Belgami przyj, 
rżeć sie jeszcze wynikom następ­
nej rundy zeszłorocznego Pucha- 
ni. w której No węgla przeg ała 
w półfinale z Dania 1*4 (Urlieh T. 
Sjoewall 2:6. 4:6. 6:3. 6:2. 6:2: Niel­
sen — .lasce 6 2. 6:3. 7:5: Jagce. 
sjcewa!! — Nielsen. J. Ulrich 6 8.

Przed meczem tenisowym . 
Norwegią. Skonecki wprowaćm 

Kaniewskiego w świot
Rys. E. Alaszewsk!

„zimowym" debiutantom przeciw, 
stawia wieloletnia tradycję i ruty 
nę spotkań na drewnianych lub 
plastikowych kortach Obaj cl te. 
nisiścl uzyskali bodaj największy 
rozgłos przez swoje zeszło oczne 
zwycięstwo w Pucka- ze nad Belgią, 
która wystąpiła jednak bez obu 
swych gwiazd: Washera i Brlchan- 
ta. rozgrywających w tym okresie 
zawody w Australii.

Porażka 0 5 z Norwecną, ponie­
siona na własnym terenie, ubodta 
bardzo koła tenisowe RelffH. a'e 
*akt pozostał faktem. Nie bvło to 
zresztą pierwszy raz. albowiem w 
1954 r. ekipa belgijska Washer — 
Mezzi — Jamar również przegrała 
z Norwegią na korcie krytym w

6:3, 10:8. 7:5; Ulrich T.

strzostw

6:3: Nielsen
6:-1L oraz v 
zimowych :

- .Tacce 
Sjoewall 
•nrn mi-

w których Norweria ponownie ule­
gła Danii 1:4 (Ulrich T. -- .la"-rc

urobić zdanie o unUe|etnoś-|,vh 
naszych przeciwników.

■ Na podstawie stoczonych try,., 
wŁl’ .“b’ bojó"' " wydaja Się ze szanse w mec’u 
Po ska — Norwegia będ. w csh 

wyrównane, a w.ele b-dze 
zalecało od utrzyman a na woazy 
nerwów i cd regularności zawód- 
ników. Tę rwane l ierujem-- 7.v>a<y 
c::a pod adresem MantewOun 
który nrnsi sie zdobvr na ma’-< -i 
malną koncentracie. Rutvna Ka­
dzią i ciągle leserze żvwv tak-t 
Skońeckieso powinny' 
reszty j przysporzyć nam. jeśli ric 
nie. zawiedzie, zwreiest".-» w 
sunku 3:2. Jećli jednak nasi chłop, 
cy natrafia na wvjątkowv {i-rpq 
swych .przeciwników, to ta' j sam 
rachunU; Jest z» pełnie możlb-.y na 
k orzyś-ć Norwegów.

W katd- m razu* niezależnie od 
wyniku, debiut polski w bali na 
plastrowym kerc> h^dzin h«|. 
ż* korzyścią, .dla naszeao tsnisa. 
zapoczątkuj bcwiem nowa e e w 
'ero historii.

W czwartek po południu odlatuj 
.nasz? ekipa tenisowa do Osin, w 
ijsklrd jej wchodzą, jak już dnnosilf- 
irśthy: . JW. Skonecki, Jan Radzi'». 
-•.Rozdań Maniewski i kapitan Oiton 

Challier.

Oto pamiętny moment z powitania s.jo ’-
Jagge —Warszawie. Krzyszkowiak, Chromik 

Sztokholmie dostarczyła nam emocji.
mistrzów Europy w

i Zimny — trójka naszych długodystansowców, która wPRZYSZŁOŚĆ W SKOKACH
Konkurencje techniczne, najmom 

niejsza broń naszej reprezentacji, 
również nie pozos.aiy w tyie. 
Absolutny rekord pobili skoczko­
wie, ociągając we wszystkich kon­
kurencjach nowe rekordy Polski. 
Nie zawiódł pokładanych w nim 
nadziei Józef Schmidt, który oka 
zał się rzadkim fenomenem trój- 
skoku. W ciągu dwóch lat poważ­
nych startów zawodnik ten udo­
wodnił, że jest najrówniejszym 
trójskoczkiem świata, a rekord 
świata w przyszłym roku to chyba 
jedna z najpewniejszych naszych 
pozycji. Granica 17 rn.. przepowie­
dziana mu zresztą w Sztokholmie 
przez trenerów radzieckich, jest 
wielkim celem naszego zawodnika.

Interesująco układa się sytuacja 
w skoku wzwyż. Okazuje się, że 
możliwości naszych zawodników są 
niemal nieznane.  Jeśli „zarzucony” 
już Fahrykowski wypryska nagle 
wsp mialym i jak najbardziej pra­
widłowym wynikiem 2.07, p^zba 
wiając jednocześnie Lewandowskie­
go rekordu Polski, to jakie niespo­
dzianki czekaja nas jeszcze w la­
tach następnych? Na razie jednak 
Lewandowskiego nada) uwalamy za 
najlepszego naszego skoczka wzwyż 
I chyba tak regularnego zawodnika

jakich nie przeżywaliśmy jeszcze nigdy

spektywaml na przyszłość. Edmund 
Piątkowski już w tym roku był o 
krok od rekordu Europy w rzucie 
dyskiem. W ciągu sezonu z łatwo­
ścią roznosił wszystkich swoich 
największych rywali, ponosząc w 
ciągu całego roku zaledwie dwie po­
rażki — z Węgrem Szecsenyim na 
mityngu w Breznieach (CSR) oraz z 
Amerykaninem Babką podczas spot 
kania Polska — USA w Warszaw ę

Dalszy postęp zanotował na swym 
koncie, -mistrz Europy w rzucie 
młotem Tadeusz Rut, któremu jed-

Fot. CAF
rich T. — Fjoewail 6:2 6:2. 6:3 . 
to można sobie już mniej więcej

PUCHAR KRÓLAwprost olbrzymia. Na ino m zosta­
ła ona poprawiona aż o 1,1 sek i 
wynosi obecnie niemal tyle, co 
niedawny rekord Polski Emila 
Kiszki (10.51). Sensacyjny wprost 
postęp notujemy w biegach śred­
nich.' Wyniki poniżej > 1:50.1 na* 800 
m i 3:50.0 nA' f.500 m posypały się 
jak . z rękawa i oto przeciętne 
osiągnęły poziom taki, że wiele 
krabów pragnęłoby mieć takie re­
kordy indywidualne. Rubikonowe 
granice zostały przekroczone w ku­
li i dysku. Po , raz pierwszy w hi- 
s.orii naszej lekkoatletyki prze­
ciętne przekroczyły tutaj 16 m (ku­
la) i 50 m (dysk). Imponująco wy­
glądają postępy przeciętnych w 
skoku w dal, trótskoku czy młocie. 
Pod ty;m względepi rok bleżącj 
przyniósł olbrzymi postęp i to mu­
si sprawić wszystkim najwięcej ra- ।

doścl. Przecież przed rokiem bar­
dzo mocno narzekaliśmy na słabszy 
poziom naszego zaplecza, a U wie- 
iu konkurencjach nie widzieliśmy 
zastępców dla naszych najlepszych.

Wypisaliśmy, wiele’., pochwał pod 
adresem, naś?ych zarodników i lek­
koatletyki w ogóle.;. Czyż oznacza­
łoby to, że. sport ten nie posiada 
już w ogóle wad? Chyba tak nie 
jest. Sa również strony ujemne, 
chociażby w konkurencjach, gdzie 
postęp jest zbyt mały do wykazywa 
nych możliwości. Jeden artykuł nie 
może jednak wyczerpać całości pro­
blemów naszej lekkoatletyki. Dla­
tego inne tematy zostawimy sobie 
na . później, kiedy już bardziej 
szczegółowo rozpatrywać będziemy 
poziom poszczególnych konkurencji.

NRF
AUSTRIA,

HOLANDIA)
BELGIA J

WŁOCH!
Finlandia)

DANIA

FRANCJA

USA

Zygmunt Głuszek

Na marginesie kaiarskiege kalendarzyka
nie doczekamy się prędko.

Będziemy dyskutować z PZKolskalę światowa i ź olbrzymimi per-

Norwegia

POLSKA .

REKORDU
Sidły doczeka- 
zawodnika na

O KROK OD
W rzutach obok 

liśrry się drugiego

SZWECJA

LSH

w.

200 M 400 M100 M
R.E.R.E.R.E.

10.2

nym, miano pary
10.62 
10.51

20.4
21.2 
21.61 
21.63

46.0 
46.8 
48.26 
48.09

R.P. - Foik (1958) 
Najl. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie

Harblg, Niemcy 
(1939)
Swatbwski (1957)

Bailey, W. Bryt. 
(1951)

Najl. przeć, ub. lat (1957) 
Przeć, w bież, sezonie

nak coraz wyraźniej na pięty na* 
stępuje młodszy od niego Olgierd 
Ciepły^ Ten tandem ma olbrzymie 
perspektywy przed śoba i enyba 
w roku orzysziym wypracuje sobie.
podobnie jak Krzyszkowiak z Zim- 

niepokonanej.

Germar, NRF 
(1957)

R.P. — Stawczyk (1949) 
Najl. przeć, ub. lat. (1957) 
Przeć, w bież, sezonie

Henryk Grabowski poprawił w 
tym : roku rekord Polski, osią 
gając w Bydgoszczy na mistrzo­
stwach Polski 7,81. W Sztokhol 
mię musiał jednak srebrny me- 
dal odstąpić swemu najioiększe- 
mu rywalowi — Kropidłow- 

skiemu
Fot. „PS" — M. szymkowskl

Ubiegły sezon był rokiem wielkich sukcesów również wice­
prezesa. PZLA i opiekuna naszych -biegaczy — Jana Mulaka, 
którego popularność za granicą wcale nie ustępuje popularności 

naszych mistrzów
Fot. „PS” — M. szymkowskl

E. Cupro
W' ostatnim dniu zawodów kon­

trolnych' odbyły się dwa spotka­
nia:1 Skonecki — Pią'.ek «:!. f:2. 6:2 
i Licis — : Kaniewski 4:6. 6:3. 2:0,

Studenckie zawody sportowe
październiku br. na terenie 

’’ całego kraju rozgrywane są 
zawody spottowe studentów po­
szczególnych wyższych uczelni W 
Warszawie zawody takie tozgry- 
vnne są lub będą rózgiywane na 
AWF, UW i Politechnice V arszaw- 
skiei. Mają one na celu pt fulary- 
zowanie sportu wśród studentów, 
jak również wciągnięcie do wyczy­
nowego uprawiania sportu młodzie­
ży akademickiej z pierwszych lat 
studiów.

dM Obućhowicz — S87 wzwyż

Józef Schmidt, „fenomen trój* 
skoku", po którym nie tylko 
polscy ; specjaliści spodziewają 

się wyników powyżej... 17 m
Fot. „PS” — E. Warmiński .

|U A wtorkowym zebraniu Zarząd 
PZKol. zatwierdził projekt ka 

lendarza sportowego na sezon 1959 
r. przedstawiony przez Komisję 
Sportową. Kalendarz nie ma Jesz­
cze charakteru ostatecznego, mo­
żliwe są boniem w nim pewne po 
prawkl po . Kongresie. 'kalendarzo­
wym UCl. co, nastąpi w pierwszej 
dekadzie grudnia.

Jako współorganizatorzy wy­
ścigu Dookoła Polski ze swej stro­
ny zastrzegamy, sobie prawo dy­
skusji z PZKcL na temat zarówno 
terminu XVI Wy ćlgu Dookoła Pol­
ski jak i Ilości etapów. Termin te­
go wyścigu Komisja Sportowa wy­
znaczyła na okres od 24 Hpca do 
2 sie pnia z 8 etapami I Jednym 
dn.erri. przerwy.

Wiceprezes sportowy PŻKol... Z. 
Wisznlcki poinformował nas, że 
termin wysćlgu w^ wrześniu. Jak 
to było w tym. ąoku. jest zbyt póź-. 
ny. g<lyż w tym okrćsie większość 
zawodników, zarówno ; krajowych 
|ak 1 zagranlczych, |eśt już wyek­
sploatowana bogatym ' sezonem 
natomiast skrócenie trasy, do 8 eta­
pów argumentuje, on względami 
szkoleniowymi;Argumenty te nie są dla .nas 
przekonujące I będziemy w najbliż.

szym czasie polemizować na ten 
temat z wnl skodawcami. tj. Ko- 
misja Spo tową.

'Kalenda e na rok, 1959 (licencja 
A) przewiduje z imprez krajowych 
wyścigi na przełaj W marcu: 1 — 
dla klubów, 8 ~ dla okręgów l 
22 — mi.st zpstwa P,olski,

W kwietniu czekają szosowców 
mistrzostwa klubów (4) l criterlum 
uliczne o Puchar MON w Warsza­
wie (26).

W. maju odbędą się mistrzostwa 
okręgów w wyścigach pojedyńczo 
na czas (10), wyścig na górskiej 
trasie Kraków — Wadowice 
Kraków, długości 100 km (24) I crL 
terium uliczne Pafaro w Bydgosz. 
czy (31).

W czerwću -przewldziane są czte­
ry Itnpreźy ogólnopolskie: 7 — mi- 
strzostwa Polski .w Łodzi na 200 
km, 14 —* criterlum „asów" w 
Szczecinie na 100 km, 21 — dru­
żynowe mistrzostwa Polski w 
Warszawie na 100 km. 25—28 — 
czteroetapowy wyścig.„Do Morza" 
(wprowadzony na miejsce Mazow 
śze —; Mazury).

W llpcu z imprez ogólnopolskich 
trzeba wymienić: 4 4- Puchar ML 
lenium „Stoinna" w Poznaniu na 
50 km. 5— tradycyjny wyścig Po-

znań — Warszawa na 300 km, 12 
— Puchar ..życia' Radomskiego" 
w Radomiu na 160 km. 19 — gór­
skie mistrzostwa Eolski w Katowi­
cach na 150 km i 22 — doroczny 
wyścig PKWN w Lublinie na 160 
km.

W sierpniu kolarze będą mieli 
aż trzy criteria uliczne: 9 — w 
Bielsku, 16 — w Chorz-owie I 23 
— w Łodzi („Dziennika Łódzkiego" 
1 Gwardii' nadto wyścig Warszawa 
— Białystok na 185 km.

Sezon zakończy się criterlum 
Marynarki Wojennej w Gdyni w 
dniu 11 października.

,Z imprez za granicą oprócz do­
rocznego XII Wyścigu Pokoju na 
trasie Berlin ir- Praga — Warsza­
wa w dniach 2—16 mafa, pro­
jektowany Jest udział naszych ko­
larzy w Route de France (czer­
wiec), w Dookoła NRD (lipiec), Doo­
koła Austrii (lipiec), Dookoła Ju­
gosławii (sierpień) i Dookoła Buł­
garii (data nie . ustalona), nadto w 
mistrzostwach świata (Holandia — 
koniec sierpnia) oraz w eriterlach 
ulicznych w maju I w czerwcu w 
NRD, a przed mistrzostwami świata 
w wyścigach w Belgii lub Holandii.

Największe rozm’ary impteza ta 
przybrała na Akademii Wychowa­
nia Fizycznego, gdzie urosła do 
•angi Spartakiady Między: oczniko- 
wej. Spartakiada studentów AWF 
wznowiona została po ?-lein!ej 
przerwie. Obejmuje następujące 
dyscypi-ny sportu: lekkoatletykę, 
pływanie, koszykówkę, siatkówkę, 
piłkę nożną i piłkę ręczną. W spar­
takiadzie startują reprezentacje po­
szczególnych lat. które walczą o 
Puchar rektora AWF prof. B lewi- 
cza (dla zwycięzcy w ogólnej punk­
tacji) oraz puchary RUZSP (dla 
drużyn, które wygrają w konku-

-^ Białek i Brant po 182. tyczka - 
Zaglaniczny — 410.

W. punktacji ’ zespołowej konku­
rencje lekkoatletyczne wygnał rok 
IV — 279 pkt. przed rokiem I - 
247, II — .148 1 III — 114.
‘ W poniedziałek. 20 om. rozp-o- 
czął .się turniej piłki nożnej. W 
pierwszym spotkaniu studenci 17 , 
reku po grze stojącej na dnbrym 
poziomie pokonali „pierwszoiocz- 
niafców” 7:1 (4:1).

. . Zawody studentów UW I Poli­
techniki ■■ Warszawskiej i odegrane 
zostaną 25 bm. Studenci UW wal­
czyć 'będą na stad’onie Fo’cnli. a 
studenci Politechniki ns boisku 
AZS-u w Parku Skaryszewskim.

IMPONUJĄCE PRZECIĘTNE'

W rekordowych przeciętnych ma-
my sytuację... normalną, co ozna­
cza, że tylko w biegach na 200 m, 
10.000 m oraz w rzucie oszczepem 
zachowały się przeciętne z lat po- 
przecjnich. W niektórych konkuren­
cjach poprawa przeciętnych- jest |

1. Folk, Le^ia
2. Baranowski, Olimpia
3. E. Schmidt. Gór. Zab.
4. Jarzembowski, Warta
5. Juzkowiak. LKS Wrześn.
6. Bożek, Gór. Zab.
7. Staniszewski, Skra
8. Zieliński, Gw. Wwa
9. Tarnawski Zawisza

10. Franczak, Baildon

10.3 
10.3 
10.4
10.5 
10 5 
10.6 
10.6 
10.6
10.6 
10.7

l Folk, Legią
2, Swatowski, Legia
3. E. Schmidt, Gór. Zab.
4. Baranowski. Olimpia
5. Staniszewski. Skra
6. Jarzembowski, Warta
7. Juzkowiak, LKS Wrześn.
8. Bożek, Gór. Zab.
9. .Zwoliński. Gw. Wr.

10. Figurski, Legia.

21.4

21.7

1. Swatowskl, Legia
2. Mach, Legia
3. Makomaski, Sparta Wwa
4. Kowalski, Zawisza
5. Bożek, Gór. Zab.
6. Kaźmierski, Noteć Mątwy
7. Proske, LZS Orzesze
8. Kulikowski, Legia
9. Jakubowski, Stal Mielec

10. Wesołowski. Gw. Olsztyn

47.1 
47.5 
47.7 
48.0 
48.2 
48.4 
48 5 
48.5 
48.-5 
48 5

rencji kobiet i mężczyzn).
Spartakiadę rozpoczęły 1' 

konkurencje lekkoatletyczne
bm. 
(za

kończenie Spartakiady nastąpi ok. 
20 listopada br.), które przyniosły 
kilka dobrych wyników. Oto nie 
które z nich: kobiety: 80 ni pł — 
Hungendorf -- 12,4, dysk — Owsua- 
na — 33,85. oszczep — Piszczak — 
38,81, mężczyźni: 100 m Stani­
szewski — 11,0, 200 m — Stani­
szewski — 23,0, 800 m — Sobczyń 
ski — 1.59.8, kula — Andruśzczyk 
— 14.18. oszczep — Furman — 60,06, 
trójskok — Chromiński — 14,13, w

O studentach pierwszych lat n:e 
zapomniał również warszawski klub 
AZS-u, który zorganizował «b 
nich, .w, ostatnią nadzielę w Parku 
Skaryszewskim zawody lekkoatk* . 
tyczne. Mimo że rozgrywane or.e 
były w; bardzo ciężkich wcnuikadi 
atmosferycznych, uzyskano kilka 
niezłych wyników, na czole k‘n' 
rych wysuwają się rezultaty: Char* 
czenki w biegu na 100 m — H’ 

^lewińskiego na 400 m — 512,2. 
Olszewskiego na 1000 m — 2.39.9. 
Lenkiewicza w skoku w da’ — B7J. 
Koseckiego w skoku wzwyż - 1K» 
Przybysza — 32,99 w dycku oraz 
Ruska — 11,72 w pchnięciu kulą*

R.E.
800 M

Moens, Belgia 
(1955)

R.P. — Makomaski (1958) 
Najl. przeć, ub. lat (1957) 
Przeć, w bież, sezonie

1:45 7 
1:46.7
1:49.8i’ 
1:49.32

1.500 M 
T.E. — Junowirth, CSR 

(1957)R.P. — Lewandowski 
(1958)

Najl. przeć, ub. lat (1957) 
Przeć, w bież, sezonie

3:38.1

3:41.1
3-48.62
3'45.90

6.
8.
9.

10.

Makomaski Sparta Wwa 
Kaźmierski, Noteć Mąt. 
Jakubowski. Stal Mielec 
Orywał. Warta 
Stokłosa, Gór. Kat. 
Lewandowski Czarni 
Bruszkowski, Zawisza 
Matyjek, AZS Olsztyn 
.Tochman, Zawisza 
Wesołowski. Gw. Olszt.

1:46.7
1:46.9
1:49.2
1:49.4
1:49.7 
1:49.9 
1:50.4
1:50.9

l. Lewandowski. Czarni
2. Orywał, Warta
3. Jochman. Zawisza
4. Chromik, Gór. Zab.
5. Zimny, Lechia Gd.
6. Krzyszkowiak, Zawisza
7, Bruszkowskt Zawisza
8. Jakubowski. Stal Mielec
9. Baran. KSZO Ostrowiec

10, Kiczyłło, Olsza

3.000 M

R.E. — Plrle, W. Bryt.
(1956) 7:52.8

R.P. — Chromik (1956) 7:56.4
Najl. przeć, ub. lat (1957) 8:15.54
Przeć, w bież, sezonie 8:11.97

5.000 M
R.E. — Kuc, ZSRR (1957) 13:35.0
R.P. — Chromik (1956) 1351.0
Najl. przeć, ub. lat (1957) 14:20.24
Przeć, w bież, sezonie 14:12.60

10.000 M
R.E. — Kuc, ZSRR 

(1955) 28:30.4
R.P. — Krzyszkowiak 

(1958) 28.56 0
Najl. przeć, ub. lat (1956) 30:36.72
Przeć, w bież, sezonie 30.45.16

4 X 100 M
R.P. — Legia Warszawa 

(1958) 41.5
Najl. przeć, ub. lat (1957) 43,02
Przeć, w’ bież, sezonie 42.41

4 x 400 M
R.P, — Sparta Warszawa 

(1958) 3:15.5
Najl. przeć, ub. lat (19Ś7) 3:23.54
Przeć, w bież, sezonie 3'20.81

110 M PŁ.
R.E. — Lauer, NRF (1957) 13.7
R.P. -t Kotllńskl (1957) 14.4
Najl; przeć, ub. lat (1957) 14.89
Przeć, w bież, sezonie 14.81

400 M PŁ.
R-E. — Lltujew, ZSRR 

(1953) 50 4
R.P. — Kotlińskl (1957) 51.7
Najl. przeć, ub. lat (1957) 51 P7
Przeć, w b:eż. sezonie 53 80

3.000 M PRZ.
R.E. — CHROMIK, Polska
R.P. - »k (1958) ) £

Najl, przeć, ub. lat (1956) 9 J®'3. 
Przeć, w bież, sezonie

1. Chromik. Gór. Zab. 7 58 0
2 Krzyszkowiak. Z.a.wisza 8 00"
3 Zimny Lechia Gd'. 8:014
4. Ożóg Wawel 8 03.6
5 Jochman Zawisza 8:10 8
6. Kieniewicz Jagiell, 8.19.2
7 Graj Zawisza 8:19 4
8 Szczepański, ' Olimpia 8:19.6
9 Żbikowski Bud. Bydg. 8 22.4

10 Płonka Bielaw. 8 24.6

1 Zimny. Lechia Gd. 1352.2
2. Krzyszkowiak Zawisza 13:53.2
3. Jochman. Zawisza 13:54 6
4 Ożóg Wawel 13:596
5 Kieniewicz. Jagiell. 14.126
6 Żbikowski Bud. Bydg. 14:14.6
7. Czech Olsza 14.23.4
8. Chromik. Gór.' Zab. 14.27 4
9. Pionka, Bielaw. 14.306

10 Szczepański. Olimpia 14:37 8

1 Krzyszkowiak, Zawisza 28 56.0
2. Ożóg. Wawel 29:03.2
3. Chromik. Gór Zab. 29:33.8
4. Kierlewlcź Jagiell. 30:28.0
5. Czech, Olsza 31:00.4
6. Mazur: Bud. Opole 31111 4
7. Mierzejewski, Warta 31.13.6
8. Kućhnłewski, Drukarz 31:41.2
9 Szafranko. Gw. Olsztyn 32:01.6

10 Graj, Zawisza 32.22.4

1. Legia Warszawa 41.6
2. Zawisza Bydgoszcz 42.0
3. Górnik Zabrze 42.4
4. Czarni Wrocław 42.5
5. AZS Kraków 42.5
6. Sparla Warszawa 42,5
7. Start Lublin 42:6
8 AZS Poznań 42.6
9 Wisła Kraków 42. i

10 Olimpia Poznań , 42.8

1. Sparta Warszawa 3:15.5
2. Zawisza Bydgoszcz 3:16.3
3. Gwardia Warszawa 3:17.8
4. Legia Warszawa 3:17:8
5. Górnik Katowice 3:21 7
.6. Warta Poznań ' 3:22.5
:7. AZS Poznań 3:23.5
8. Górnik Zabrze 3:23.8

■9. Gwardia Wrocław 3:24.0
10. AZS Olsztyn 3:25.2

1. Bugałą, Start Kat. 14.5
2. Kardaś, Legia 14.6
3. Niemczyk, -Polonia B. 14.6
4., Król, AZS Gllw. 14.7
5. Makowski. AZS Toruń 14.8
6. Muzyk, Wisła Kr. 14.8
7. Kruszyński. Iskra 14.9
8. Stradowski; Wisła 15.0
9. Dudziak. Wisła 15.1

10. Turek, Legia 15 1

l. Kotlińskl. Start. Lub. 51.9
2. Janiak. Warszaw. 53.1
3. Tarasiewicz, Gw. Wwa 53.6
4. Mankiewicz, Sparta Wwa 53.7
5. Dudziak, Wisła 54.0
6. Niwiński. Lechia Gd. 54.0
7. Orywał. Warta 54.1
8 Muzyk, Wisła 51.2
9. Bugala. Start Kat 54.2

10. Sukowski, Zawisza 54.4

1. Chromik, Gór. Zab. »34.0
:Ł Krzyszkowiak, Zawisza .
3. Żbikowski, Bud. Bydg.
4,- Ziółkowski, Zawisza 80'.
5. Chomtczewski. Śląsk g. yj
6. Graj, Zawisza i;;,,;,:
7. Górecki, Polonia B. » „.]
8. Sztwiertnia. AZS Kr. JL',
9. Owczarek. AZS Wr. - 5. .

10. Czarnecki. Olsza 24L-

WZWYŻ
R.E. — Stlepanow, ZSRR 

4(1957)-¾ 2.1t
R.P. — Fabrykowskl (1958) 2.07
Na|l. przeć, ub. lat (1957) 192.65
Przeć, w bież, sezonie 196.51

TYCZKA
B.E. — Roubanis, Grecia 

(1958) 4.60
~ Ważny (1958) 4.53

4aJl- przeć, ub. lat (1957) 4.273
arzec. w bież, sezonie 4 284

W DAL
R.E.'Vlsser, Holandia 

(1956) 7.98
R.P. —. Grabowski (1958) 7.81
Najl. przeć, ub. lat (1957) 7.377
Przeć w bież. * sezonie 1A11

TRÓJSKOK

R.E. — Rlachowskl, ZSRR 
(1958) 16.59

R.P. - J. Schmidt (1958) 16.43
Najl. przeć, ub. lat (1957) , 15.071
Przeć, w bież, sezonie 15.159

KULA
R.E. — Skobla, CSR (1957) 18.05
R.P. — Sosgńrnlk (1958) 17.31
Najl. przeć, ub. lat (1937) 15.697
Przeć, w bież, sezonie 16.104

DYSK
R.E. — Consollnl, Włochy 

(1955) 56.98
R.P. — Piątkowski (1958) 56.78
Najl. przeć, ub. lat (1957) 49.640
Przeć, w bież, sezonie 50.080

MŁOT
R.E. — Krlwonoiow, ZSRR 

(1956) 67.82
R.P. — Rut (1958) 65.09
Najl. przeć, ub. lat (1957) 58.501
Przeć, w bież, sezonie 59.377

OSZCZEP

R.E,. — Danlelsen, Norw. 71
P.P. - Sl’»%<756) 74'796
Najl. przeć, ub. lar (1957) 
Przeć, w bież, sezonie __

1 Fabrykowskl A7S Cfllw. 2 0'
2 Lewandowski. Gw. Wr. 2.0^
3 Sku|>ny AZS Poz 20::
4 Wroczyński, AZS Poz 2.00
5 Oles^klewiez. Lechia ZG 1.96
6 Olszewski, Baildon , 1,9.1
7 Chęciński Warta 1.93
8 Cecula. Lechia Gd, 1.91
9. Nowak.. MKS Gllw. 1.90

10. Patyki-.SpaTta Wwa 1.87

1 Ważny. AZS Wwa 4.53
2 Krzeslńskl. LKS Sopot 4.42
3 Janiszewski Olsza 4.35
4. Gronowski Gw. Wr. 4.32
5 Plelrzyk. Unia Krywald 4.21
6 Bezeg AZ.S Kr. 4.21
7 Miazga. AZS Wwa-: 4.20
8 KlelczewskL AZS Wwa 4.20
9. Bednawskl, AZS Wr. 4.20

10. Zaglaniczny, Lechia Gd. • 4.20

1 Grabowski, CKS Czeladź 7.81
2. Kropidlowskl, LKS Sopot 7.69
3. IwańskL Legia 7.58
4. Franczak. Baildon 7.57
5 Marucha. AZS Wwa 7.45
6. .). JSchnildt. G6r. Zab. • 7.45
7. Tarnawski, Zawisza 7.34
8 Pótńpcztik, Flota 7.34
9. Karcz. Gw. Wwa 7.29

10. Janiszewski, Olsza 7.25

l J. Schmidt, Górl Zab. 16.43
2. .Malcherczyk, Legia 15 83
3. Kowal Sparta Wwa. 15 18
4, Przychodny. Warta • 15.13
5. Gierajewskl, Naprzód . 15.0.3
6, Szczepański. Wawel 14.85
7. T.ymoslewlćz. AZS Szoz. 14.80
8. Mroczyński. AZS Pol 14.78
.9.. Z. Gutowski', AZS Łódź । 14:78

10. Welnberg,-‘Legia., ; . - 14.78

L Sosgórnlk, Gór. Zab. 17.31
’ 2. Kwiatkowski. Zawisza 17.24

3 Auksztulewlcz, Zawisza 17.03
4. Piątkowski.'Śląsk 16.69
5. Kowalik. Lechia . Od. 15.92
6. Prywer, ŁKS 15.52

, 7: ŁomowskL GKS- ■ 15.43
, 8. Wleprzyckl," AZS Rokit. 15.32

9. Wachowski, AZS .Poz. ■ 15.27
‘ 10: 'Rutj-Burza Wr. 15.26

L Piątkowski, Śląsk 56.78
2. Begier, Warta 52.16
3. Wachowski. AZS Poz. 51.90
4. śnleżyńskl. AZS Poz. 51.33
5. Andrzejczyk, Legia 49.82
6. Rut, Burza Wr. 48.29
7. Winiarski, Granat 48.02
8. Obuchowicz, AZS Kr. 47.64
9. Czarnecki, AZS Wr. 47.40

10. Ąuksztulewicz, Zawisza 47.38

1. Rut, Burza Wr. 65.09
2. Ciepły Czarni Wr. 64.07
3. Niklas, Zawisza 60.70
4. Towplk, Społem Ł. 60.35
5. Kunat, Granat 58.38
6. Kwiatkowski, Legia 57.74
7. Konch, LKS Sopot 57.03
8. Rzepecki, Lechia Gd. . 56.93
9. Kowalik. Lechia Gd. f 56;79

10. Paslńskl, Zawisza 56.60

:1. Sidło. Sparta Wwa
2. Kopyto, AZS Wwa
3. Radslwonowlcz. I eci« jjjo
4. Walczak. Burza Wr. 4.,-1
5. Nlkicluk, Jagiell. -5j.i
6. Paprocki, AZS Wwa g,37
7. Iwanhtk, Skra . ^poii
8. Zajączkowski. Gór. Za»-
9. Haczyk, ŁZS Szcz. '.-44

'10. Rosłanlewskl. Start Lub.


